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GORNOSLAZAK
Pismo codzienne,pefwiącone sprawom ludy polskiego na Śląsku,

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu t kosztuje miesięcznie 

3.— ił.

P rzes lusi — d la  ludu!
R e d a k c ja  i A dm ln ittrac ja : K atow ice, iw . S tan isław a 4

Telefon 1414 I 156 — P. K. O. Katowice 304 540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr„ 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 66 Katcw’ce, sobota 19-so marca 1932 r. Rok 31

Międzynarodowe roboty publiczne 
mala przełamać srożacy sse kryzys.Marszalek Piłsudski

na tle naszych dziejów.
Stulecie  niewoli, dola czterech  po­

koleń, zrodzonych  w niewoli, daje się  
Ująć w  czterech  prądach, które bądź  
Wyłaniają się niezależnie  od siebie, bądź  
też w  p ew n y ch  chw ilach  splatały  ze s o ­
bą. S ą  to: prąd sp isków , prąd czynu  
Orężnego, prąd odrodzenia m oralnego  
i prąd dyp lom atyczn y , P iatoryk , Któ­
ry pokusi się o  s treszczen ie  dziejów  po- 
rozb iorow ego  okresu naszego  narodu, 
Uatknie się przedew szystk iern  na te c z te ­
ry prądy, rozróżni ich ch w ile  rozrostu, 
i zaniku, op isze  g łó w n e  postacie, które 
k ażdy z tych prądów  w y r a ż a ły ,  z e s ta ­
wi te m om enty , w których k r z y ż o w a ły  
Się ze  sobą n. p. prąd czyn u  orężnego  z 
d yp lom atyczn ym , lub prąd sp isk o w y  z 
przedstaw icie lam i kierunku, że jedynie  
droga legalności jest gw arancją  prze­
trwania zaborów . 1 ten historyk, za ­
głębiający się w  dzieje stulecia niewoli, 
Znajdzie w reszc ie  postać, która stre ­
szcza  w  sob ie  w sz y s tk ie  te prądy, znaj­
dzie skrót zmagań d u ch o w y ch  czterech  
Pokoleń, sym bol tych w szy s tk ich  kie­
runków, które od r. 1772 do 1914 praco­
w a ły  na rzecz  rozkucia w ię z ó w  zabor­
czych , sy n tezę  niejako idei. p r z y ś w ie c a ­
jących pokoleniom  1794, 1830, 1863 r.

W s z y s t k i e  c z t e r y  p r ą d y  —  s p is k o ­
w y ,  c z y n u  zb ro jne go ,  o d r o d z e n i a  m o r a l ­
nego,  d y p l o m a t y c z n y  — k tó r e  p r z e w i ­
jają się i krzyżują, a nieraz i w a lc z ą  ze 
so bą  w  s tu lec iu  niewoli ,  sku pia j ą  się w  
jednej  pos tac i  —  tego.  k t ó r e g o  dzień  
itnienin w ła ś n ie  o b c h o J z i m y ,  J ó z e f a  P i ł ­
sudskiego .  Jeśl i  w  tem s tu lec iu  niewol i  
Mie li śmy s z e r e g  pos tac i ,  k tó r e  w y r a ż a ­
ły jeden  z t y c h  p r ą d ó w  n. p. Koś c iu sz ­
kę, D ą b r o w s k i e g o ,  P o n i a t o w s k i e g o  itd., 
j ako p rz e d s ta w ic ie l i  p r ą d ó w  c z y n n e j  
Walki, lub n a s z y c h  wie lk ich  r o m a n t y ­
ków  od M ic k ie w ic z a  i K ra s i ń sk ie g o  po 
W ysp iań sk iego  i Ż erom skiego  j ako  h e ­
ro ldów o d r o c z e n i a  m ora ln e g o ,  wie lk ich  
d z ia ła czy  p u b l i c z n y c h  jako  p r z e d s t a w i ­
a l i  p r ą d u  p o l i t yczno  - d y p l o m a t y c z n e ­
go, m ę c z e n n i k ó w  nur tu  s p i s k o w e g o ,  z a ­
wis łych  na s z u bi en i cac h  lub za lu dn ia ­
n y c h  k a z a m a t y  więz ień  od Ł u k a s i ń ­
skiego p o p r z e z  d y k t a t o r a  1863 r. T r a u ­
gut ta do k a t o r ż a n  sy b i r y js k i c h  p i e r w -  
s?ego  dz ies ięc io lec ia  b ie ż ą c e g o  w ieku

to s y m b o l e m  w s z y s t k i c h  ty ch  p r ą ­
dów,  tym,  w  k t ó r e g o  życ iu  w s z y s t k i e  
ft p r ą d y  p r z e p ł y n ę ł y ,  j est  w ła śn ie  Ko­
m enda nt .  M o ż n a b y  r z e c :  p r z e z  p rz e s z ło  
W0 lat  n a t u r a  w y s i l a ł a  się, a b y  d a ć  w y ­
b i tnych  pr z e d s t a w ic ie l i  k a ż d e g o  z tych  
P i ą d ó w  z oso bn a ,  — ale pod koniec  tego 
Wieku niewoli  w y d a ł a  je d n ą  po s tać ,  w 
k tóre j  w s z y s t k i e  się z w a r ł y ,  w s z y s t k i e  
s p r z ę g ł y  się w  idea lny  s top .

Jó ze f  P i ł su dsk i  j es t  s t r e s z c z e n ie m ,  
s kr ó te m ,  s to pe m,  s y m b o l e m  historj i  pol ­
skiej  po ro z b io ro w e j ,  j es t  tym ,  k tó ry  
Prąd  s p i s k o w a n i a  o c z y ś c i ł  z na le c ia ło ­
ści z a r ó w n o  nihi l izmu jak  i in te rn ac j o -  
u a l i zm u;  p r ą d  c z y n u  o r ę ż n e g o  w y w i ó d ł

P a ry ż . Z n a n y  eko n o m is ta ,  F r a n c i s  
D ełaisi, a u t o r  s ł y n n e j  ks iążki  „ D w i e  Eu-  
r o p y “ , o p r a c o w a ł  plan piatiletki m ięd zy ­
n arod ow ych  robót pub licznych . Delaisi  
o ś w i a d c z y ł ,  że plan jego d o ty c z y  g łó w ­
nie w ym ian y  produktów  Europy rolnej, 
obchodzącej 60 m ilionów  ludności ch łop ­
skiej, znajdującej się  ob ecn ie  w  najw ięk ­
szej n ęd zy , na produkty E uropy prze­
m y sło w ej, dotkniętej rów n ież  straszli-

na  te w y ż y n y ,  k t ó r e  po zw o l i ły  obronić  
g r a n ic e  z m a r t w y c h w s t a ł e g o  p a ń s t w a .

Życ ie  Jó z e fa  P i ł s ud sk ie go ,  z a m y k a ­
jące w sobie  w i e k o w e  pr ó b y ,  j es t  z a r a ­
zem  j a k b y  w y c i ą g i e m  z ko le j nych  w c i e ­
leń po l i t yc zne j  myś l i  n a r o d u  p r z e z  ca łe  
s tulecie  niewol i .  Ale jes t  z a r a z e m  
c z e m ś  więce j  j e s z c z e :  j es t  o s w o b o d z e ­
niem tych  w s z y s t k i c h  wcie leń  z tego,  co  
w tem s tulec iu niewol i  k a ż d y  p r ą d  s k a ­
z y w a ł o  na  n ie p ow od zeni e ,  p a r a l i ż o w a ł o  
jego  sk u te c z n o ść .  B e z s k u t e c z n e  b y ły  
akc j e  p r ą d ó w  s p i s k o w y c h  od Ł u k a s i ń ­
sk ie go  po tych  ż y j ą c y c h  je szcze  ko nsp i ­
r a t o r ó w ,  k tó r z y  s w e  sp ' ski  o d p o k u t o ­
wali  w k a jd a n a c h  k a t o r g ;  b e z s k u i e c z -  
rie b y ł y  dz ia ł an ia  p r ą d ó w  c z y n u  z b ro j ­
nego  od insurekc j i  k o ś c iu s z k o w s k ie j  p o ­
pr zez  p o w s t a n i a  19-go s tu le c ia ;  b e z s k u ­
teczne  b y ł y  p r ą d y  o d r o d z e n i o w e ,  nie-

w y m  k ry zy sem  i w ydatkującej 50 m i­
liardów  franków  roczn ie  na utrzym anie  
przy życiu  bezrobotnych .

P l a n  Dela i s iego  p r z e w id u je  zorgan i­
zo w a n ie  robót publicznych  w  ca łym  sz e ­
regu krajów  europejskich  i u tw orzen ie  
w  tym  celu specja lnego  kom itetu m ięd zy ­
narod ow ego . R acjonalne p rzep row ad ze­
nie robót pub licznych  u ła tw i zb y t pro­
duktów  rolnych  i w  ten sposób  nastąpić

o p a r t e  na sile zbrojne j ,  a na tende nc jach ,  
j ak im hoł d o w a l i  z a r ó w n o  wie lc y  r o m a n ­
t y c y  jak  późniejsi  p o z y t y w i ś c i  jak w r e ­
szc ie  n e o r o m a n t y c y  nas i ;  b e z s k u t e c z n e  
b y ł y  p r ą d y ,  w i e r z ą c e ,  że  d r o g ą  dyp lo -  
m a t y z o w a n i a ,  a  w ł a ś c i w i e  k rę c e n ia  się 
w  p rz e d p o k o ja c h  g a b i n e t ó w  d y p l o m a ­
t y c z n y c h ,  w i a r ą  w o b c ą  p o m o c  c z y  n a ­
w e t  uza leż n ien ia  się od  ob c y c h ,  s t w o ­
r z y  się w a r u n k i  d o g o d n e  do  ruszenia  
„ s p r a w y  polsk ie j"  z m a r t w e g o  punktu.

S k u t e c z n e  n a t o m i a s t  b y ł o  w s z y s t k o ,  
co — na  tyc h  s a m y c h  p r ą d a c h  o p a r ł s z y  
się —  zdz ia ła ł  J ó z e f  P i ł sud ski .  Na  tem 
też po l ega  jego  w ie lk ość  i t e m  też za-  
s m ż y ł  sobie na w d z i ę c z n o ś ć  w s p ó ł c z e s ­
ny c h  pokoleń ,  to w r e s z c i e  s t w a r z a ,  że 
S 1 ał  się s y m b o l e m  idei na sze j  n iepod le ­
głośc i.  B . M.

m oże w  ok resie  p ięcioletn im  sto p n io w e  
odprężen ie w  k r y z y s ie  rolnym  i p r z e . 
m y ślo w y m  jed n ocześn ie .

Delaisi  p r z e d s t a w i ł  s w ó j  p l an  m ini­
s t r o w i  handlu  i p r z e m y s ł u  z pr o śb ą ,  aby; 
d r o g ą  u r z ę d o w ą  zna laz ł  s ię na  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  najbl iższej  sesji  Ligi  na ro dó w*  
jak  r ó w n i e ż  l i c znych  o r g a n i z a c y j  w s p ó ł ­
p r a c y  g o s p o d a r c z e j  E u r o p y .  M inister  
Rollin gorąco  poparł plan D ela isiego  i o -  
b iecał p rzed staw ić  go  na posiedzeniu  ra­
dy m in istrów . D odać n a leży , ż e  D ela is i 
jest jednym  z n ajlep szych  w e  Francji 
zn a w có w  poi. sto su n k ów  gosp od arczych .

W  M andżurji szerzy się bunt przeciw, 
w ładzy republikańskiej.

L ondyn. P o w sta n ie  p rzec iw k o  no­
w em u rząd ow i m andżurskiem u p rz^ b ie . 
ra form y coraz groźn iejsze. L u ź n e  o d ­
dz ia ł y  z b u n t o w a n e j  a rmj i  chińskiej ,  któ­
re nie chcą s łu ż y ć  republice m andżur­
skiej, u sta w iczn ie  niepokoją rozm aite  
m iasta i osied la , z m u s z a j ą c  u r z ę d n i k ó w  
m a n d ż u r s k i c h  do us tąpien ia,  lub b i o r ą c  
ich do niewoli .  Ki lka  t y s i ę c y  „ w ł ó c z ę ­
g ó w "  p r z y p u ś c i ł o  w c z o r a j  szturm  do 
m iasta P etuna, po ło ż o n e g o  w  od leg ło śc i  
160 km.  na  p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  od  C h a r -  
b :na.  P o w s t a ń c y  p o s i ada ją  w łasn ą  ar- 
ty lerję  i karabiny m a szy n o w e . W alk i  o  
P e t u n a  to c z ą  się jeszcze .  P o w s t a ń c y  
w y k o p a l i  sobie na  p r z e d m i e ś c i a c h  r o w y  
s t r ze le ck ie  i p o s u w a j ą  się napr zód .

R ó w n ież  M ukden jest już b ezp ośred ­
nio za g ro żo n y  przez p o w sta ń có w . O k o ­
l iczne w s i  zna jdują  się w  ich rę k a c h .  
U r z ę d n ic y  adm ini s t r ac j i  republ ika ńsk ie j  
zostal i  p r z e z  p o w s t a ń c ó w  w y p ę d z e n i .

W  formie  p o g ł o s e k  d o n o s z ą ,  że do 
M andżur j i  p r z y b y ł  d o t y c h c z a s o w y  n a ­
cz e ln y  k o m e n d a n t  w o j s k  ch ińsk ich  w  
Sz a n g h a ju ,  Tsa i -T ing-Ka i .  P r ó b u j e  on 
z o r g a n i z o w a ć  luźne  od d z ia ły  p o w s t a ń ­
cze  i rzuc ić  je p rzec iw  okupantom  ja­
pońskim .

P r ó c z  zb ro jn eg o  ruchu ,  S k i e r o w a n e ­
go p r z e c i w k o  republ ice  m a nd żu rs k ie j ,  
daje s ię z a u w a ż y ć  m a so w e porzucanie  
sta n o w isk  u rzęd o w y ch  p r z e d e w sz y st-  
kiem  przez sęd z ió w  i w y ż sz y c h  urzęd­
n ików  adm in istracyjnych .

W  M ukd en ie  zos ta ł  o g ł o s z o n y  s t a n  
o b l ężeni a ;  m ia s to  robi p r z y g o t o w a n i a  do  
o b r o n y ;  w  r ó ż n y c h  dz ie ln icach  z o s t a ł y  
u s ta w io n e  a r m a t y .

Strajk  w  zagłębiach przerw any.
S o sn o w ie c . P o  k i l k u t y g o d n i o w y m  

b ezo w o cn y m  strajku w  zag łęb iach  D ą- 
b row sk iem  i K rakow sk iem , C entralny  
Z w iązek  G órników  uch w alił w czoraj  
p rzerw an ie  strajku. W czoraj w  połu­
dnie w zn o w io n o  p racę na w szy stk ich  
kopalniach.

B e z o w o c n y  s t ra jk  d o w ió d ł  r az  jesz­
cze,  że k iero w n icy  C. Z w . G órników  
nie należą do ludzi p rzew id u jących  i li-' 
c z ą c y c h  się  z sy tu acją . N arazili liczna  
r zesze  górn ików  na w ie lk ie  straty  — 
oto  z y sk  strajku.
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P ierw szy Marszałek Polski, Józef Piłsudski.



Pół miljona hitlerowców miało ruszyć na Berlin.
Berlin. W czorajsze rewelacje pary­

skiego „Matina“ zbiegły się z w ykry ­
ciem planowanego zamachu stanu przez 
policję pruską. Fakt ten w yw ołał w 
Niemczech niezwykle silne wrażenie, 
gdyż nie przypuszczano, by niebezpie­
czeństwo było tak bliskie.

P rzez  cały dzień wczorajszy, od r a ­
na do późnej nocy, w e wszystkich mia­
stach pruskich, nie wyłączając Prus 
Wschodnich .odbywały się rewizje w 
lokalach hitlerowców i w  prywatnych 
mieszkaniach przywódców ruchu. Ze­
brany inaterjał jest niezwykle obciąża­
jący. Z alitów przesłanych do oddziału 
,..Ia“ policji berlińskiej, wynika, że w 
dniu 12 kwietnia miał być dokonany 
p rzew rót z użyciem siły  zbrojnej. Hi­
tlerowcy zamierzali ogłosić mobilizacje 
półmilionowej armji 9 kwietnia i dwie­
ma kolumnami pomaszerować na Berlin. 
Manewr ten miały poprzedzić zamachy 
na dwocce kolejowe, składy żywności, 
elew atory zbożowe, m łyny, piekarnie, 
elektrownie, gazownie i centrale telefo­
niczne.

W ydany  w dniu wczorajszym  komu­
nikat przez pruską centralę policji, w y ­
jaśnia, że ząmacb miały wykonać forma­
cje szturmowe hitlerowców, oznaczone 
w  tajnych rozkazach inicjałami „SA“. 
Komunikat donosi dalej o konfiskatach

Obrady budżetow e sejmu i senatu  
zakończone i zamknięte.

W arszawa. Dzień wczorajszy był o- 
statnim sesji budżetowej sejmu i senatu. 
Pod  koniec obrad i pp przemówieniu 
m arszałka  Świtalskiego, premjer Pry- 
(Stor odczytał zarządzenie Pana Prezy­
denta, mocą którego sejmowa sesja bu­
dżetowa zostaje zamknięta. Życzeniem 
szczęśliw ych św iąt m arszałek Śwital- 
ski zamknął obrady.

Podobne zarządzenie w ręczył pre­
mjer Prystos, marszałkowi senatu Racz- 
klewiczowi.

„Czarna lista" kupców.
W arszawa. Liczne nadużycia jakie 

dzieją się w handlu międzynarodowym, 
skłoniły instytuty międzynarodowe do 
zorganizowania współpracy informacyj­
nej. Przewidziane są listy dwojakiego 
rodzaju: listy kontrolne — przy lżej­
szych uchybieniach, oraz listy ostrze­
gaw cze — przy cięższych przestęp­
stwach. Jeśli jedno i to samo nazwisko 
zostanie umieszczone w spisach pocho­
dzących od kilku instytutów, firma ta 
będzie wciągnięta na czarną listę. P a ń ­
s tw ow y  Instytut eksportowy prowadzi 
od dwu lat stałą ewidencję zagranicz­
nych importerów.

wielkich transportów broni. Ze znale­
zionych dokumentów wynika, że roz­
kazy  do formacji „SA“ pochodziły z 
centrali w Monachjum, gdzie mieści się 
g łówna komenda hitlerowców. Na za­
kończenie komunikat ostrzega obywateli 
przed przyłączaniem się do ruchu rew o­

lucyjnego i zapowiada najsurowsze re ­
presje.

Berlin. Rewizje wczorajsze dopro­
wadziły do w ykrycia  kilku arsenałów 
hitlerowskich, mianowicie: w  Królewcu, 
w  Osnabriick i w Hamburgu. Dokonano 
licznych aresztow ań. Arsenał królewiec

Obstrnkcja, z łe  funkcje trawienia, rozkład ! 
fermentacja w  jelitach, naikw aśuość soku żołąd­
kowego, n ieczysta cera na tw arzy, piersiach i 
plecach, czyraki, katary btony śluzowej, ust, 
przemijają prędko przy użyciu naturalnej w ody  
gorzkiej Franciszka-Józef a.

ki był zaopatrzony w karabiny m aszy­
nowe, granaty ręczne i naboje do w ysa­
dzania torów kolejowych i budynków.

1400 robotników na bruk.
Dąb pod Katowicami. W  czw artek  

po południu odbyła się konferencja rady 
zakładowej z zarządem huty „Baildon11 
w sprawie obniżki płac akordowych od 
10 do 20 procent w  zależności od po­
szczególnych oddziałów. Ponieważ ra­
da zakładowa uznała się za niekompe­
tentną do w yrażenia swej zgody na pro­
ponowaną obniżkę płac, wobec tego 
nadzór sądow y w  godzinach popołud­

niowych wywiesił przygotowane już 
poprzednio w druku obwieszczenie, w y ­
powiadające wszystkim  robotnikom hu­
ty — 1200 zatrudnionym i 200 urlopowa­
nym — stosunek pracy z dniem 1 kwie­
tnia 1932. Każdy z robotników, k tóry  w  
tym dniu przyjdzie do pracy, uważany 
będzie za wyrażającego zgodę na obniż­
kę swych zarobków. Sposób, jakiego 
w ostatnich czasach często chw ytają  się

Niesmaczna potrawa —
to wstyd dla dobrej gospodyni.

Dobra gosp od yn i n ie  zapom ina n igd y , ź e

szczypta cukru, dodana podczas gotowania do 
wszystkich ► praw ie potraw , jarzyn, zielonego 
groszku, fasolki, marchwi, szpinaku, kalafiorów, 
kartofli, brukselki, kapusty i pomidorów, do po­
traw  mięsnych, ryb, klusek, kaszek, zup z p ła t­
ków owsianych, jak również innych zup, nadaje 
każdej z tych potraw  właściwy jej smak, podno* 

sząc nadto jej w artość odżywczą.

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO -
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przemysłowcy, jest metodą najzwyklej­
szego rozboju.

Zarząd huty „Baildon" dopuszcza się  
bezprawi.

W  dniu 18 bm. zastępca komisarza 
demobilizacyjnego inż. Seroka przyjął 
sekre tarza  m etalowców Bajdura w raz  
z radą załogową, gdzie złożono energi­
czny protest przeciwko prowokacyjne­
mu stanowisku huty Baildon. Komisarz 
demobilizacyjny wyznaczył na ponie­
działek 21 bm. godz. 11.30 konferencję 
przy udziale zarządu huty, rady zakła­
dowej i sekre tarzy  związkowych. Dalej 
oświadczył komisarz, że zarząd huty 
Baildon nie postępuje zgodnie z ustawą, 
albowiem kontrahentem taryfy są zwią­
zki zawodowe a nie rada załogowa. W  
myśl oświadczenia komisarza demobili­
zacyjnego obwieszczenia, wydane przez 
zarząd huty Balidon, są bezprawne M. 
in. p. komisarz demob. oświadczył, że 
huta Baildon otrzym ała 120 ton węgla, 
które zostanie załodze rozdane, gdyż 
załoga ta od dłuższego czasu nie o trzy ­
mała deputatu węglowego. Również 
wypłata zaległych zarobków zostanie u .  
skuteczniona w najbliższych dniach.

Na odbytem w piątek 18 bm. zebra­
niu załogowem huty Baildon robotnicy 
domagali się rozwiązania obecnego nad­
zoru sądowego, który, jak wynika z 
całokształtu spraw, nie stara się o do­
bro robotnika, miano wicie'ó w ypła ty  za­
ległych zarobków. R ó w n ież  domagano 
się, aby wszystkiph dyrektorów, k tórzy  
zaniedbali hutę, oddana w ręce władz. (1)

Komisarz zbada na miejscu stan rzeczy
Katowice. W  piątek, dnia 18 bm. od­

była się u komisarza demobilizacyjnego 
ko nferencja w sprawie zwolnienia 1300 
robotników z kopalń: Hillebrand 600 ro­
botników, Litandra 300 oraz W irek 400 
robotników. Po  wyw odach obu intere­
sowanych stron komisarz odroczył kon­
ferencję do czasu zbadania stanu rzeczy 
na miejscu, poczem wyda orzeczenie na 
p !śmie. (1)

książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

28) (Ciąg dalszy.)
Odrzucił kołdrę, chłopca nie było w 

łóżku, zniknął. Oniemiały ze zdumie­
nia, oglądał się Miles wokoło, i spo­
strzegł, że niema i żebraczego okrycia 
jego ulubieńca. Gniewnie zawołał na 
gospodarza, gdy wszedł właśnie słu­
żący  ze śniadaniem.

— Gadaj mi zaraz, albo przyszła 
twoja ostatnia godzina! — wrzasnął 
na służącego, który przerażony prze­
mówić nie mógł. — Gdzie jest chło­
piec, co się z nim stało?

Z drżeniem odpowiedział zapytany:
—  Zaledwie pan wyszedł z domu, 

przybiegł tu jakiś młodzieniec i powie­
dział, żeś pan go przysłał, żądając, 
żeby chłopiec poszedł do pana do 
Southwarku. W prowadziłem go tutaj, 
on zbudził chłopca i powiedział mu zle­
cenie od pana. T ow arzysz  pański nie 
rad był, że go budzą tak wcześnie, po­
wiedział, że stosowniej byłoby, g d y .  
byś pan sam do niego przyszedł, nie 
zaś kogo innego posyłał, ale się zebrał 
prędko i poszedł z obcym, i... L .

— I ty  głupcem jesteś, którego nie 
trudno oszukać. Powiesiłbym cię na 
szubienicy! Może jednak dotąd nic się 
złego nie stało, może nic chłopcu nie 
zrobiono. Spieszę zaraz za nim. Tym ­
czasem nakryj do stołu. Czekaj! Kołdra 
była tak ułożona, jak gdyby ktoś był 
pod nią. Czy to przypadkiem ?

— Nie wiem, panie; ale widziałem, 
że ten obcy coś koło niej robił!

— Do djabła, uczynił to, żeby mnie 
oszukać i zyskać na czasie. Czy sam 
tu b y ł?

— Zupełnie sam, panie,
— Jesteś pewny tego?
— Najpewniejszy.
— Pójdźno po rozum do głowy, po­

myśl, czy pod zajazdem kto drugi nie 
czekał.

Służący pomyślał chwilę i rzekł:
— Przyszedł tutaj sam, ale przypo­

minam sobie, że człowiek podejrzanie 
wyglądający, wyszedł nagle z jakiegoś 
zakąta, gdy obydwaj szli mostem i zbli­
żył się do nich.

— Cóż dalej, mów! — zawołał Hen­
don niecierpliwie.

— Zniknęli mi w  tłumie i już ich nie 
widzałem. W  tejże samej chwili zaw o­
łał mnie pan mój i złajał; gniewał się, 
iż zapomniano, że pisarz zamówił por­

cję pieczeni baraniej. Ja, oczywiście, 
tak byłem byłem winien, jak nowonaro­
dzone dziecię, klnę się na wszystkich 
świętych, ale...

— Pręcz  stąd, głupcze! Twoje ga­
dulstwo do warjacji mnie przyprowa 
dza. Czekaj! Gdzie spieszysz? Czy 
nie możesz chwili pozostać spokojnie? 
Czy oni obadwaj posz.i co Southwarku?

— Z pewnością, panie. Co się zaś 
t jc z y  owej baraniej pieczeni, to dziec­
ko nowonarodzone nie może być nie- 
winniejszem...

—  Jeszcześ tutaj, jeszcze pleciesz? 
Idź precz, bo inaczej zaduszę cię.

Sługa umknął. Hendon także zbiegł 
ze schodów tak szybko, że po dw a sto­
pnie naraz przeskakiwał.

— Z pewnością zrobił to ten hultaj. 
który pierwej u trzym ywał, że malec 
jest jego synem — mówii do siebie. — 
Utraciłem cię, moje biedne, obłąkane 
dziecię, o jakże gorzka jest ta myśl wła­
śnie, kiedyś mi się stał bardzo drogim. 
N e, na Boga, ja cię muszę odnaleźć, 
choćbym miał przeszukać całą Anglję. 
Nte, biedne dziecię, nie wyrzeknę się 
ciebie... muszę się spieszyć. Śniadanie 
nasze niech tam szczury jedzą, i tak 
staciłem apetyt.

Szybko przesuwał się pośród tłumu

gwarzącego i hałasującego na moście. 
A idąc mówił jeszcze w duszy, na pół 
uśmiechając się:

— Był nierad, odchodząc, myśląc, 
że Miles Hendon każe go wołać do sie- 
b e, ale poszedł na moje wezwanie Mój 
drogi chłopiec! Do kogo innego byłby 
tak nie poszedł, to wiem.

Król umarł — niech żyje król!
Tego samego dnia Tom Kanty nad 

ranem obudził się z głębokiego snu- 
Wokoło było jeszcze ciemno. Leżał 
chwilę w milczeniu i usiłował uporząd­
kować, rozjaśnić własne pomięszane 
myśli i wrażenia, potem zawołał pół­
głosem, ale wesoło:

— No, teraz już mi rzecz jasna! Dzię- 
k Bogu obudziłem się. Troski i przy- 
n us odchodzą, swoboda wraca. Słu­
chajcie, Nana i Betty, wyleźcie troch? 
ze słomy i przyjdźcie tutaj, opowiem 
wam sen tak szalony i długi, że moi* 
jeszcze nigdy takiego nie zesłały duchy 
nocne żadnemu ludzkiemu dziecku-- 
Nana, Betty! gdzie jesteście?

Postać  jakaś stanęła przy nim, a gto$ 
uniżony zapytał:

— Czy raczysz udzielić mi swoich 
rozkazów, miłościwy panie?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Wykrycie drugiej olbrzymiej 
afery przemytniczej.Kronika bieżącą

Św . Józefa, Oblu­
bieńca N. M. P. 

Św . Apoloniusza 1 
Leontyusza, bisk. 

Slow.: Bohdan.

Jutro, niedziela. 20 m arca: Świętej
Klaudji, Eufrazji i 5 innych św. niewiast. 

♦

W schód Zachód
S ł o ń c a  o g:odz. 5,50, o godz. 17.55 
K s i ę ż y c a  o godz. 13.53, o godz. 4.49 

*

Z histerii Śląskie*.
19 marca. 1264. Biskup Tomasz I, 

wrocławski, zezwala, by dochody z ko­
ściołów Maclowakrza 1 Stanicy, były 
obrócone na korzyść klasztoru w Ru­
dach. — 1428. Husyci zabrali Niemodlin. 
1675. W  kościele klasztornym w [miel­
nicy założono bractwo św. Józefa, któ­
rego główne uroczystości odbywały się 
w  drugą niedzielę po Wielkiejnocy. — 
1S68. W prowadzenie ostatniego lokali- 
sty, księdza W ątróbki, jako proboszcza 
parafji dębieńskiej. — 1875. Marja Kokot 
w Suchejgórze w dniu śmierci liczyła ó- 
krągłe sto lat życia.

20 marca. 1428. Husyci splądrowali 
Koziąszyję i spalili kilka miast. — 1741. 
Generał pruski la Motte, odkomendero­
wał 40 husarzy z końmi do klasztoru 
franciszkańskiego w Raciborzu, zapo­
wiadając, iż wszystkich w kajdanach 
odeśle do Berlina, skoro jeden z nich u- 
ciecze od chorągwi. Dniem i nocą mu­
siały być bramy klasztoru o twarte dla 
wojska. — 1886. Ks. Leopold Nerlich 
objął zarząd parafji piekarskiej. — 1899. 
Umarł ksiądz Razim, proboszcz przy ko­
ściele św. Jana Chrzciciela w Paw łow i­
cach. Zm ar ły dożył lat przeszło 80. — 
1921. Na całym obszarze plebiscyto­
wym  oddano Kłosów 1 miljon 186 tysię­
cy  758. Z tego za Polską było głosów 
479,365; za Niemcami 707.393 głosów. 
Emigrantów dobrze zapłaconych było 
około dwustu tysięcy.

W szystkim Józefom
czytelnikom, przyjaciołom i zwolenni­
kom naszym w dniu dzisiejszych Ich 
imienin składamy jak najserdeczniejsze 
życzenia wszelkiej pomyślności i łask 
Bożych. Oby całe życie swoje nie do­
znawali żadnych trosk oraz żyli i p ra ­
cowali na chwałę Bogu i pożytek Oj­
czyzny. Redakcja.

Polskie wyroby na polskim stole 
wielkanocnym.

W  obliczu zbliżających się świąt 
Wielkiejnocy w ystaw y okienne zakła­
dów cukierniczych zaroiły się od ba rw ­
nych wyrobów z cukru i czekolady, jak 
baranków, bonbonier, jaj itd., które nęcą 
oko i przyciągają zwłaszcza rzesze dzia­
twy naszej. Zjawisko zwykłe i normalne, 
Jak w każdym roku o tej porze. Chodzi 
tu jednak o pewną drażliwą kwestję: o 
Dochodzenie tych smakołyków i zaba­
wek. Otóż, jak mieliśmy możność 
stwierdzić, wyroby te są przeważnie 
Dochodzenia gdańskiego lub niemieckie­
go. Czy jest do pomyślenia, by w dzi­
siejszych k ryzysow ych  czasach i w o- 
kresie ogólnego zastoju w dziedzinie 
Dolskiej wytwórczości, popierać w yroby 
°bcych firm takich, jak „Kosmos" lub 
’’$arotti“ i in., które swemi krzykliwemi 
^bryka tam i wypierają estetyczne wy- 
°by firm polskich? Rodzice eolscy, któ- 

zamierzają swoim pociechom ofiaro- 
k'Uc z okazji świąt wielkanocnych cze- 

°'udowego zajączka lub bonbonjerkę, 
, Iech zechcą zapytać przedtem w cu- 
, Ierni, jakiego pochodzenia są wyroby. 
”est rzeczą w ysoce niewłaściwą popie- 
anie wyrobów obcych, wrogich nam 
nn niemieckich i gdańsko - żydowskich  
l°re, zalewając polski rynek cukierni­
cy krzykliwa tandetą, równocześnie po 
odują pogłębienie się kryzysu gospo- 

arczego w Polsce. Sprawa, z pozoru 
obną ma znaczenie zasadnicze. Pamię- 

zatem 0 haś le : Polskie wyroby na 
. ‘^kim stole wielkanocnym!

• v > v > v * v vv » v v ’ v < 0 * 0 « 0 >
Złóż datek na fundusz bezrobocia  

na P. K. O. Nr. 307-795!

Katowice. W e wtorek, dnia 15 bm., | 
przeprowadziło kilku wyższych ofice­
rów s traży  granicznej rewizję w  spółce 
Giesche, w  wyniku czego szereg ksiąg 
opieczętowano. Szczegóły tej afery 
trzymane są narazie w tajemnicy.

Jak  wynika z przeprowadzonego 
śledztwa w aferę wmieszany jest maga­
zynier kopalni Nikisz w Janowie, która 
jest własnością spółki akcyjnej Giesche. 
Odkrycie to wyraźnie wskazuje, że 
przem ysłowcy górnośląscy w dalszym 
ciągu chętnie zakupują tow ary w Niem­
czech.

W  związku z wynikami dochodzeń 
aresztowano magazyniera kopalni Ni- 
k;sz Jana Kozioła z Janowa i jego po­
mocnika Alfonsa Kowala z Katowic.

Władze, prowadzące dochodzenie 
stwierdziły, że w  aferę przemytniczą 
zamieszany jest również jeden z urzęd­
ników straży celnej, którego osadzono 
również w areszcie.

— 10.000 bezrobotnych robotników 
polskich we Francji. W edług ostatnich 
obliczeń, liczba bezrobotnych Polaków 
we Francji wynosi obecnie około 10.000 
osób, tj. blisko 4 proc. ogółu robotników 
polskich, zatrudnionych w przemyśle i 
na roli we Frgncji. W  dniach najbliż­
szych oczekiwane jest dalsze pogorsze­
nie położenia że względu na spodziewa­
ne zwolnienia w przemyśle, które do­
tkną przedewszystkiem cudzoziemców. 
Pew na jednak liczba robotników pol­
skich znajdzie zatrudnienia przy robo­
tach wiosennych na roli. Około 70 pro­
cent bezrobotnych Polaków otrzymują 
zasiłki z miejscowych kas komunalnych, 
reszta zaś od rządu polskiego.

— Niepodjęte premje dolarowe. W
bieżącym miesiącu przeszły na w łas­
ność skarbu państwa niepodjęte dotych­
czas premje drugiej serji pożyczki dola­
rowe! którą wylosowano dnia 1 marca 
1927 roku. Własnością skarbu stała się 
iedna premja w wysokości 3 tys. dola­
rów i trzy premje po 10 tysięcy dola­
rów.

Woiewódzłwo ś'ąsk?e.
* Konferencja radców zakładowych  

hut żelaza. Zespół pracy związków me­
talowych zwołuje na wtorek, dnia 22 bm.
0 godz. 10 przed południem na salę Zw. 
metalowców Z. Z. P. w Król. Hucie kon­
ferencję radców zakładowych hut żela­
za. Na tejże konferencji zostanie omó­
wione wypowiedzenie zarobków w hu­
tach żelazą.

* Z działalności sekcji propagando­
wej Śląskiego Komitetu popierania w y ­
twórczości krajowej. Pod przewodni­
c tw em  p. wojewody w st. sp. Z. Żuraw ­
skiego odbyło się dnia 9. bm. zebranie 
organizacyj kobiecych, zwołane przez 
sekcję propagandową Śl. Komitetu po­
pierania w ytw . krajowej a mające na 
celu pociągnięcie tych organizacyj do 
współpracy propagandowej. W  dłuż­
szym referacie zaznajomił p. dr. J. 
Łaszcz, dyr. Tow. w ystaw  i propagan­
dy gospodarczej zebranych o zadaniach
1 działalności komitetu, zwracając się do 
pań z apelem o szerzenie w łonie ich 
związków propagandy używania w yro­
bów krajowych. Po  ożywionej dyskusji 
uchwalono zwołać na piątek, dnia 18-go 
m arca br. konstytuujące zebranie koła 
propagandowego, w którego skład ma­
ją wchodzić delegatki związków kobie­
cych. Koło to_ zajmie się opracowaniem 
bliższego programu propagandy i popie­
rania używania wyrobów rodzimego 
przemysłu. (w)

Z katowickiego
O udekorowanie domów w dniu imienin 

marszałka Piłsudskiego.
Katowice. Z okazji obchodu imienin 

marszałka Piłsudskiego w dniu 19 bm. 
uprasza magistrat obywateli miasta Ka­
towic o udekorowanie domów i w yw ie­
szenie chorągwi, zwłaszcza na tych uli­
cach i placach, na k tórych odbędą się 
zbiórki i pochody. (lj

Ustalono, że przemytnicy dla upozo­
rowania swej roboty założyli fikcyjną 
firmę ekspedycyjną pod nazwą „Karwi- 
ko“, która mieści się w Katowicach przy 
ul. Krakowskiej.

Kierownikiem tej firmy jest m agazy­
nier Nikisz Wittek, który jednak w y ­
czuł, że władze są na tropie afery i zdo­
łał zbiec do Niemiec.

Pomocnik kierownika firmy „Karwi- 
ko“ Eryk Maj, został aresztowany.

Jak ustalono, firma „Karwiko“ o- 
trzym yw ała  z kopalni Nikisz przesyłki 
nieoclone wagi od 80 do 500 kg. Jedną 
z takich paczek, zawierającą przemyt, 
zdołano przychwycić.

Straty, jakie poniósł skarb państwa, 
dotychczas nie zdołano ustalić.

Krążą pogłoski, że wyniki energicz­
nych prac s traży  granicznej w najbliż­
szym czasie zostaną ujawnione nowe 
afery przemytnicze, w które wmiesza­
ne są wielkie firmy śląskie. (1)

Odwołanie nabożeństwa dla głucho­
niemych.

Katowice. Nabożeństwo dla głucho­
niemych, które miało się odbyć w nie­
dzielę 20 bm. o godz. 10 przed połud­
niem w kaplicy zakładu S. S. Elżbieta­
nek przy ulicy M arszałka Józefa Piłsud­
skiego, zostało w  ostatnietj chwili od­
wołane. Dzień n O liż sz e g o  nabożeń­
stw a będzie ogłoszony przez gazety, (k)

Odroczenie posiedzenia komisji 
pojednawczo-rozjemczej.

Katowice. Mająca się odbyć w pią­
tek 18 bm. w sali posiedzeń pracodaw­
ców konferencja pojednawczo - rozjem­
cza w  sprawie 25 procent, obniżki płac 
w przemyśle metalowym została odło­
żona na wtorek, dnia 22 m arca br. (1)

Inwalidzi przeciw obniżeniu rent.
Katowice. Do Katowic zjechali in­

walidzi Spółki Brackiej celem zajęcia 
stanowiska w sprawie obniżenia rent in­
walidzkich. Powodem  tego zebrania pro 
testacyjnego był fakt, że Spółka Bracka 
w Tarnowskich Górach obniżyła z dniem 
1 lutego rb. renty wszystkim inwalidom, 
nie dotrzymując zobowiązania, idącego 
w tym kierunku, że inwalidzi, pobierają­
cy renty krótki czas, mieli być. wyjęci 
z pod obniżki rent. Zebranie to miało 
przebieg bardzo burzliwy. Liczni m ów ­
cy wykazywali, że dyrekcja Spółki 
Brackiej mogłaby poczynić oszczędno­
ści, nie uciekając się do obniżki rent in­
walidzkich. W końcu do dyrekcji Spółki 
Brackiej wysłano pismo protestujące 
przeciwko obniżce rent. W  piśmie tern 
inwalidzi domagają się również dopusz­
czenia do zebrań .zarządu  Spółki B rac­
kiej — delegatów z kół inwalidzkich.

Otwarcie linji autobusowej do Bielska.
Katowice. W  środę, dnia 16 marca 

br. o godzinie 1 w południe Śląskie Li- 
nje Autobusowe uruchomiły komunika­
cję autobusową miedzy Katowicami i 
Bielskiem. P ierw szy  autobus odjechał 
do Bielska o godzinie 1 w  południe z 
przed gmachu Teatru  Polskiego w Ka­
towicach.

Upadłość dużej firmy.
Katowice. Olbrzymie poruszenie w 

kołach przem ysłowców na Śląsku w y ­
wołała wiadomość o upadłości dużej fir­
my Stanisław Grabianowski i Ska, któ­
ra miała liczne swe oddziały w kilku 
większych miastach Polski. Głównym 
akcjonariuszem spółki był Stanisław 
Grabianowski, członek Komisji Miesza­
nej dla Górnego Śląska. Upadłość firmy 
spowodowała znaczne stra ty  w przed­
siębiorstwach. pozostających z nią w 
stosunkach handlowych. Między innemi 
stratę  w wysokości 200 tysięcy miał po­
nieść syndykat hut żelaznych.

Aresztowanie przemytnika lekarstw.
Katowice. Na polecenie prokuratora 

z W arszaw y  aresztow ano w czw artek  
w Katowicach przem ysłowca E ryka  
Pollaka, któremu zarzuca się przem y­
canie wagonami lekarstw  z Gdańska do 
Polski. (k)

Ostrzeżenie.
Katowice. Policja niemiecka w  Bre­

mie (Bremen) donosi, że pewien żyd, lat 
około 30 i Włoch lat około 35 — nazw i­
ska tych osobników nie ustalono — są 
w posiadaniu fałszywych czeków po­
dróżnych północno - niemieckiego Llcy- 
d ‘u, każdy na 50 dolarów na łączną kw o­
tę 100 000 dolarów. Osobnicy ci p rzy­
byli z Kanady. Różnica pomiędzy auten- 
tycznemi a fałszywemi czekami polega 
na kolorze, gatunku papieru i na w yko­
naniu. Odbitka parowca i czerwone cy­
fry na sfałszowanych czekach śą niedo­
kładne, a znaki na tle „Norddeutscher 
Lloyd“ i herb są niedorozpoznania. 
Ostrzega się wszystkie instytucje finan­
sowe prezd ewentualnem nabyciem tych 
czeków.

Pokazy pieczenia ciasta świątecznego.
Katowice. Śląskie Koło Organizacji 

Naukowej (oddział gospodarstwa do­
mowego) urządza w poniedziałek, dnia 
21 marca o godz. 3 po poi. pokaz pie­
czenia mazurków, a w  środę, dnia 23 
marca o godz. 3 pokaz pieczenia bab 
świątecznych. Pokazy  te odbędą się w 
sklepie gazowni miejskiej w  Katowi­
cach przy ul. Pocztowej 4. Pokazy te 
kierowane przez odpowiednie siły fa­
chowe zainteresują zapewne szerokie 
koła pań domu. W stęp na każdy pokaz 
50 groszy.

Skazanie oszusta.
Katowice. Sąd okręgowy karny w 

Katowicach skazał wczoraj na 8 mie­
sięcy więzienia za szereg oszustw P a ­
wła Grunda z Szopienic. Grund przed 
rokiem skazany został na 5 miesięcy 
więzienia, ponieważ na terenie powiatu 
rybnickiego w szacie kapłańskiej dopu­
szczał się rozmaitych oszustw. Grund 
dalej jednak prowadził swój oszukań­
czy proceder na Śląsku i naciągał pod 
rozmaitemi pozorami rozmaite firmy i 
urzędy na większe lub mniej kwoty pie­
niężne. Wczoraj skazano P aw ła  Grun­
da na 8 miesięcy więzienia, (w)

Pod kołami samochodu.
Katowice. Jadący ul. Mikołowską 

samochód osobowy najechał na 4-letmie- 
go Czajora Rudolfa (ul. Mikołowską 41) 
który doznał lekkiego okaleczenia c ia­
ła. Najechanego odstawiono do szpitala 
miejskiego, a po nałożeniu mu opatrun­
ku do domu rodziców. (p

Z rady gminnej.
W ełnowiec w Katowickiem. Na o- 

statniem posiedezniu obradowano nad 
wnioskiem w sprawie zaciągnięcia po­
życzki w wysokość1 50.000 zł. Wniosek 
ten uchwalono. Przystąpiono następnie 
do uchwalenia budżetu na roL 1932/33, 
który zamyka się sumą 372.000 zł w do­
chodach i rozchodach. Z tego na admi­
nistrację ogólną przypada 127.000 zł., 
spłata długów 59.671 zł., drogi i place 
publiczne 8.700 zł, oświata 41.190 zł, 
zdrowie publiczne 13.600 zł., opieka 
społeczna 83.600 zł, bezpieczeństwo pu­
bliczne 32.492 zł. W  stosunku do roku 
ubiegłego budżet zredukowano o 23% 
Podatek budynkowy uchwalono pod­
wyższyć z 6 na 7 o d jy s ią c a .  P odw yż­
szono również cenę wody dla celów go­
spodarczych. Podano do wiadomości o 
udzieleniu przez W ojewództwo konce- 
sj; na otworzenie apteki, która będzie 
filją apteki w  Dębie, (w)

Pożar na kopalni Giesche.
Nikiszowiec w Katowickiem. Ubie­

głej soboty na chodniku wodnowyciągo- 
wym  szybu „Wilhelm" kopalni Giesche 
W Nikiszowcu wybuchł pożar, który 
w ygaszony został przez drużynę ra tow ­
niczą, pod kierunkiem inżyniera Kazi­
mierza Moltera z kopalni doświadczal­
nej „Barbara". Ogień nie wyrządził ża ­
dnych większych szkód. W czasie po­
żaru w y tw orzy ły  się gazy spalinowe o 
silnej zawartości tlenku węgla, lecz ze 
względu na ścisłe izolowanie miejsca, 
objętego pożarem, wypadku w ludziacji 
nie było, jak i p rzerw y w pracy.

W ykolejenie tramwaju.
Roździeń - Szopienice w Katowic­

kiem. Na szlaku ulica Hutnicza — Bagno 
w Roździeniu - Szopienicach wskutek

Sobota

marca



Kolekcja papierosów 
jest najmilszym podarkiem Świątecznym

Pomoc dla dzieci przystępujących do I. Komunii.
Godula w świętochłowickiem. One- 

gdaj odbyło się posiedzenie deputacii o- 
pieki nad ubogimi, na którem m. in. roz­
patrywano sprawę przyodzienia dla dzie­
ci przystępujących w tym roku do 1. Ko­
munii św. Wzorem lat ubiegłych sta­
rała się deputacja wyposażyć wszyst­
kie dzieci robotników, jednakże z uwagi 
ma panujący obecnie kryzys gospodar­
czy. ograniczyć się musiała do dzieci 
bezrobotnych, pełnosierót i półsierót, o- 
raz dzieci małozarobkujących robotni­
ków, czerpiąc po części na pokrycie ko­
sztów z dość znacznej subwencji, złożo­
ne] przez miejscowego ks. radcę duch. 
Strzyża, który swoją kolendę na ten cel 
ofiarował. Hojny dar złożył na ten cel 
również dyrektor kopalni p. Jungels, 
który z własnych środków zaofiarował

kwotę na wyposażenie 15 dzieci, zaś 10 
dzieci wyposaży staraniem dyr. górn. 
Jungelsa kasa groszowa zarządu kopal­
nianego. Dzięki zabiegom ks. radcy du­
chownego Strzyża złożyli dalsze ofiary 
na rzecz biednych komunikantów mistrz 
piekarski p. Rzepka, fa. Krzysowski, Ka­
towice, p. nadsekretarz Antoni Kulig, p. 
dyrektor Muller, p. budowniczy Rogier, 
ks. radca duch. Strzyż i ks. w ikary Rak, 
p. inspektor górniczy Ajdukiewicz, p. dr. 
Derek, p. miernik górniczy Kretszmer i 
sztygar p. Emil Musiolik. Wszystkim 
ofiarodawcom, a szczególnie wiel. ks. 
radcy duch. Strzyżowi oraz dyrektoro­
w i kopalni p. Jungelsowi składa przewo­
dniczący deputacji opieki nad ubogimi 
za tak hojnę_ofiary serdeczne „Bóg za- 
płać“ . (w)

wygięcia się szyn wykole ił się tramwaj. 
Wypadków w ludziach nie było. Ruch 
tramwajowy nie został przerwany. (1)

Dwie dziewczynki zginęły.
Mysłowice. Stanisław Trener z Ję­

zora doniósł policji, że dnia 16 bm. po 
południu wysłał swoją córkę 12-letnią 
Adelajdę i 10-letnią Michalinę po zakup 
pieczywa do piekarza Vogtmana w Słu- 
pnej i że dziewczynki od tego czasu za­
ginęły. Stwierdzono, że owe dziew­
czynki wogóle u piekarza Vogtmana nie 
były. (p

Obniżenie świadczeń kasy chorych.
Mysłowicei Na nadzwyczajnem 

posiedzeniu wydziału kasy chorych u- 
chwalono obniżenie składek członkow­
skich i świadczeń. Świadczenia wyno­
sić będą zamiast 60 tylko 50 procent a 
więc 10 procent mniej. Członkowie ro­
dziny ubezpieczonego za lekarstwa pła­
cić będą 33 procent należności, a więc 
jedną trzecią część a pozatem nie mogą 
być leczeni przez lekarzy - specjalistów 
i w szpitalach na koszt kasy. chyba że 
zarząd kasy na leczenie zezwoli. Zmia­
ny te zostały uchwalone na żądanie 
Wyższego Urzędu Ubezpieczeń.

Sztandar na kominie w płomieniach.
Nowawieś w Katowickiem. Na szczy­

cie 35 m wysokiego komina huty „Hu- 
gona“ wywieszono dużych rozmiarów 
sztandar czerwony z czarnym napisem, 
którego z powodu dużej wysokości nie 
można było odczytać. Niedługo jednak 
sztandar tu powiewał na kominie. Spło­
nął od wydobywającego się żaru i iskier. 
B y ł to w[dok wspaniały. Policja nie mia­
ła potrzeby wspinania się na komin.

Wybory do rady załogowej. ,
Siemianowice w Katowickiem. W  

dniu 1 kwietnia br. odbędą się wybory 
do rady załogowej huty Szelera. (1)

Usiłowane samobójstwo.
Chorzów w Katowickiem. Dnia 17 

bm. w godz. rannych targnął się na swoje 
życie 66-letni Franciszek Konieczny z 
Chorzowa. Wymienionego odstawiono 
do szpitala. Powodem samobójstwa by­
ła nędza. _ (1)

Z Król Huty
5-lecie Kółka Filomatów przy gimnazjum 

matemat.-przyrodniczem.
Król. Huta. Kółko Filomatów przy 

gimnazjum matem.-przyr. urządza dnia. 
19 bm. o godz. 17 uroczysty obchód 5- 
Iecia swojego założenia. Na program u- 
roczystości złożą się wyątępy o rk ie s trv  
szkolnej, deklamacje, odegranie w yjąt­
ków z III części „Dziadów11 M ickiew i­
cza oraz „Rądy“  z „Pana Tadeusza". 
Kuratorem kółką jest p. prof. Kotyrba, 
pod którego przewodnictwem kółko po­
myślnie się rozwija, stając się ośrod­
kiem życia umysłowego gimnazjum. Na 
powyższą uroczystość uprasza~się rodzi­
ców o liczny udział. Z uznaniem należy 
podnieść żywą działalność młodzieży 
gimnazjalnej, która wbrew dzisiejszym 
hasłom sportowo - materjalistycznym 
zdołała utrzymać tak ważną placówkę 
dla rozwoju ducha. (w )

Ruch autobusowy do Piekar.
Król. Huta. Z dniem 15 marca br. u- 

ruchomiono linję autobusową Królewska 
Huta — Piekary przez Chorzów, Byt- 
ków, Michałkowice, Bańgów i Maciej- 
kowice. Odjazd pierwszego autobusu z 
Kroi. Huty (hala targowa) o godzinie 
8.35, z Piekar zaś o godzinie 9.35. Auto­
busy kursują w  odstępach co dwie go­
dziny, przyczem ostatni autobus z Król. 
Huty do Piekar odjeżdża o godz. 16.35, z 
Piekar zaś do Król. Huty o godz. 17.35. 
Bliższe szczegóły na odnośnych n rzv - 
stankach.

Poradnia dla kalek.
Król. Huta. Magistrat miasta podaje 

do wiadomości, że poradnia dla kalek na 
miasto Król. Hutę, czynna w tutejszym 
szpitalu miejskim, odbywa badania zgło­

szonych kalek w każdy piątek od godz. 
12 do 12,30 Wszelkich informacyj, doty­
czących zgłaszania kalek do badania u- 
dziela magistrat, pokój nr. 13 na par­
terze. (w)

Konfiskata 45 pomarańcz. .
Król. Huta. Funkcjonariusz policji 

wstrzymał w dniu 17 bm. na ulicy By­
tomskiej niejakiego Franciszka Śmieję 
oraz Gertrudę Augustyn, którzy byli w 
posiadaniu 45 pomarańcz pochodzenia 
niemieckiego. Towar skonfiskowano zaś 
wymienionych odstawiono do urzędu 
celnego w  Chorzowie. (1)

Zaopatrzył się na święta.
Król. Huta. Kradzieże mięsa w chło­

dni rzeźni miejskiej są na porządku 
dziennym. W  tych dniach nieznany do­
tychczas złodziej włamał się do prze­
gródki mistrza rzeźnickiego Erwina 
Gałeczki (3 maja 52) i zabrał dwa prze­
połowione wieprze wagi 250 kg i war­
tości 400 złotych. Złodzieja poszukuje 
policja — zdaje się daremnie.

Z Święiochłowicklego
Ofiara zwyrodniaica Ceglarka — Pasie- 

kówna nie żyje.
Świętochłowice. W środę, dnia 16 

marca br. zmarła jedna z ofiar bez­
wstydnego zwyrodniaica Ceglarka, 6-le- 
tnia Emilja PasieKówna. Jak wiadomo, 
Pasiekówna wraz z Klimowiczówną zo 
stały cukierkami wywiabione przez Ce- 
giarka na pola leżące między Wielkie- 
mi Hajdukami a Kudiłowicami, i tam w 
altance przez sprawcę pozbawione o- 
dzieży i zhańbione. Nic dziwnego, że 
Pasiekówna zaczęła głośno płakać. Ce- 
glarek obawiając się, by płaczu jej nie 
usłyszeli robotnicy, pracujący na są­
siednich polach, kijem uderzył dziew­
czynkę w głowę tak, że doznała pęknię­
cia czaski. Wśród strasznych męczarń 
n.eszczęśliwa zmarła dnia 16 bm. — Ce- 
glarek za swój haniebny czyn ciężko 
odpokutuje, będzie on sądzony przed 
specjalnym rozszerzonym trybunałem 
sędziowskim. (1)

Generalny atak na wagony kolejowe 
z węglem.

Chebzie w świętochłowickiem. W  
środę, dnia 16 bm.'przytrzymała policja 
kilkanaście osób, które przypuściły ge­
neralny atak na wagony węglowe, znaj­
dujące się na przetokowym peronie w 
Chebziu. Ilość skradzionego węgla w y­
nosiła 3 i pół tony. (1)
Nowy zarząd Ligi Morskiej i Kolonialne].

Chropaczów w Świętochłowickiem. Li­
ga Morska i Kolonialna w Chropaczowie 
odbyła przed paru dniami walne zebra­
nie. Sprawozdanie z działalności Zarządu 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości i 
udzielono absolutorium. Nowy zarząd wy­
brano w następ, składzie: przewodniczący 
p. nacz. Przybyła, zastępca prezesa p. st. 
cechmistrz rzeźnicki Wojtek, sekretarz p. 
Parach, skarbnik p. Dworaczek. członko­

wie: ks. prob. Cedzich i p. radny Rymiorz. 
Komisja rew: p. naczelnik poczty Nawrat, 
p. sztygar Michalik i p. kupiec Gargol. Ce­
lem przysporzenia Lidze członków z po­
śród warstw robotniczych i ze względu na 
obecny kryzys gospodarczy, uchwalono 
zwrócić się do władz związkowych z wnio 
skiem o obniżenie składki członka wspie­
rającego na 20 groszy miesięcznie,

Z szeregów Związku Rezerwistów.
Chropaczów w Świętochłowickiem. — 

Związek Rezerwistów w Chropaczowie 
na ostatniem walnem zebraniu po załat­
wieniu formalności sprawozdawczych, wy­
brał nowy zarząd w następ, składzie: pre­
zes p. nacz. Przybyła, wiceprezes p. Gra­
ca, sekr. p. Tiszbierek, skarbnik p. Guzy, 
komendant p. Moczygęba, ławnicy p. p. 
Bartodziej, Winkler, Kopiec. Komisja rew. 
pp. Ligęza, Jonek, Kolon. Delegaci pp. Mo­
czygęba, Guzy, Kolon. Związek liczy prze­
szło 100 członków. Główną troską jego jest 
obecnie pomoc dal bezrobotnych członków 
— pozatem akcja p. w. pod kierunkiem 
komendanta powiatowego.

Modły za bezrobotnych.
Hajduki Wielkie w Świętochłowic­

kiem. Dnia 18 marca (uroczystość Ma­
tki Boskiej Bolesnej) w miejscowym 
kościele parafjalnym o godzinie 6 rano 
odprawione zostało nabożeństwo bła­
galne do Boskiej Opatrzności na inten­
cję bezrobotnych z litanją i suplikacja- 
irJ o odwrócenie klęski bezrobocia Od­
tąd nabożeństwa takie odbywać się bę­
dą częściej. Zaznaczyć wypada, iż w 
hajduckim kościele parafjalnym od 
dłuższego już czasu w czasie błogosła­
wieństwa sakramentalnego co niedzielę 
śpiewane są błagalne suplikacje: „Abyś 
ludowi Twemu pracy i chleba udzielić 
raczył — prosimy Cię Panie!"

Walka z polskością.
Ruda w Świętochłowickiem. W  Ru­

dzie Południowej, tuż nad granicą znaj­
duje się szkoła polska. Chcąc uniemo­
żliw ić w niej naukę, hakatysta z drugiej 
strosy Cebula, rozlewał wokoło nieczy­
stości cuchnące. Mimo starań ze stro­
ny polskiej, policja niemiecka nie zabro­
niła Cebuli wylewania nieczystości w 
pobliżu szkoły. Wskutek tego musiano 
naukę przerwać.

Nieszczęśliwy wypadek.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

Dnia 15 bm. po południu jadący ul. Ko­
ścielna parokonną furmanką, naładowa­
ną nawozem woźnica Franciszek Lejski 
z Łagiewmik, najechał na 72-letniego Ste 
fana Kuzię również z Łagiewnik, który 
doznał lekkiego okaleczenia prawej nogi 
w udzie. Okaleczonemu udzielono pierw 
szej pomocy lekarskiej, poczem odsta­
wiono go do domu. Kuzia z powodu go­
łoledzi upadł i wpadł pod przednie koła 
tejże furmanki. (p

Zajścia w Lłpinach.
Lipiny w Świętochłowickiem. Dnia 

16 bm. krótko przed godz. 5 po południu 
pomiędzy kościołem a mostem, tłum zło­
żony z około 300 osób podburzony przez 
prowokatorów komunistycznych, nąpadł

P. K. O.
o g ł a s z a

konkurs z nagrodami
Należy jasno i treściwie odpowiedzieć na 3 

pytania:
1) Dlaczego należy składać oszczędności w P. 

K. O., a nie chować ich w domu?
2) Jakie korzyści ł udogodnienia w dziedzinie 

oszczędności zapewnia swoim klijentom 
P. K. O.?

3) He osób składa swe oszczędności w P. K. 
O. i jaka jest ogólna suma złożonych w P. 
K. O. wszystkich wkładów?

Za najlepsze odpowiedzi P. K. O. przeznacza
1 nagrodę w kwocie zł. 500,—
2 nagrody po zł. 250,—
5 nagród po zł. 200,—

10 nagród po zł. 100,—
20 nagród po zł. 50,—

Odpowiedzi konkursowe nadsyłać można do 
dnia 30 kwietnia 1932 r.

Warunki konkursu:
1) Odpowiedzi należy nadsyłać pod adres.: 

* Wydział Ekonomiczny P. K. O. w War­
szawie, ul. Jasna 9.

2) W odpowiedzi należy podać: Imię i na­
zwisko, numer posiadanej książeczki osz­
czędnościowej P. K. O. oraz powotać się 
na niniejsze ogłoszenie.

3) Prace nagrodzone stają się własnością 
P. K. O.

U w a g a :  Nagrodzeni w poprzednich konkur- 
sach P. K. O. ni© mogą powtórni® 
ubiegać się o nagrodę.

bez powodu na przechodzący tamtędy 
patrol policyjny, obrzucając funkcj. poi. 
kamieniami. Jednocześnie padło z tłumu 
kilka strzałów rewolwerowych, raniąc 
przytem lekko trzech z pośród napast­
ników. W  związku z tern wdrożono na­
tychmiast energiczne dochodzenia celem 
wyśledzenia i ujęcia sprawców, którzy 
sprowokowali to zajście. (p

W ykolejenie tramwaju.
Lipiny w Świętochłowickiem. Dnia 

15 bm. na ul. W ireckiej tramwaj jadący 
w kierunku Świętochłowic z niewyjaś­
nionej dotychczas przyczyny wykoleił 
się. Wypadku w  ludziach nie było. (p

Z Pszczyńskiego
Kradzież z włamaniem.

Nowy Bieruń w Pszczyńskiem. W  
nocy na 17 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do składu konfekcyjnego Józe­
fa Kohlsdorfa i skradli większą ilość je­
dwabiu i popeliny, 90 par pończoch dam 
skich i dziecinnych, dwa zwoje płótna 
białego po 15 mtr., kilka par jedwabnych 
szelek i inne drobiazgi łącznej wartości 
około 2 000 zł. (p

Z Rybnickiego
Pożar stodoły.

Skrzyszów w Rybnickiem. Dnia 15 
bm. z niewyjaśnionej dotychczas przy­
czyny wybuchł pożar w stodole Jana 
Nogłego i zniszczył ją doszczętnie wraz 
z inwentarzem rolniczym. Szkoda w y­
nosi około 6 000 zł. (p

Ogień zniszczył stodołę.
Świerklany Górne w Rybnickiem. W 

ubiegły wtorek o godz. 22 wybuchł po­
żar w stodole Pawła Góreckiego w 
świeklanach Górnych. Pożar zniszczył 
stodołę wraz z większą ilością siana i 
słomy i inwentarzem rolniczym. Szkoda 
wynosi około 4 000 zł. (p

Z Lubiinieckiego
Znalezienie zwłok.

Dralln w Lublinieckiem. Na polach 
w odległości około 400 mtr. od dworu 
miejscowego, znaleziono w dniu 16 bm. 
zwłoki 63-letniej Anny Szejokowej, po­
chodzącej z Skrzydłowic pow. Dobro­
dzień (Śl, Opolski). W toku dochodzeń 
ustalono, iż śp. Szejekowa w dniu 22 lu­
tego prawdopodobnie w drodze powrot­
nej do Skrzydłowic wskutek wycień­
czenia i podeszłego wieku upadła a nie- 
mogąc o własnych siłach powstać, zmar 
zła, i została zasypana śniegiem. Na zwło 
kachmie ustalono żadnych śladów śmier­
ci gwałtownej. (P



Listy naszych Czytelników.
Plaga żebractwa.

Katowice-Załęże. Z kół czytelni­
czych piszą nam: Mimo zwalczania pla­
gi żebractwa, nietylko drogą admini-
stiacyjną, lecz i przez szeroko rozga­
łęzione tow. dobr., które doszły już tak 
daleko, że członkowie, chociażby naj­
biedniejszemu nie dadzą umrzeć z gło­
du, lub zmarznąć z chłodu. Jednakże 
w ostatnich czasach żebractwo zaczyna 
przybierać coraz to szersze rozmiary. 
Dlaczego tak jest wykażą poniższe spo­
strzeżenia. Dnia 9, 10 i 11 bm. odpraco­
wywałem zasiłek na pl. targowym obok 
Rawy i zauważyłem, że żony bezrobot­
nych otrzymujących zasiłki, spieszą na 
targ, aby cośkolwiek 5 wzgl. 10 gr ta­
niej kupić. Wracając z targu trafiają 
na przeszkody w postaci żebraków, sie­
dzących obok B. G. Kr. i obok łaźni 
miejskiej. Czułe na błagania i niedolę 
bliźnich, obdarzają wyżej wspomnia­
nych po 5, 10 a czasem i po 20 gr. Że­
bracy syci, po skoń ozonem żebractwie, 
ti wonią prawie że cały użebrany grosz 
na wódkę, karty i papierosy, a na ostat­
ku robią awantury jak to miało miejsce 
I ł  bm. na dworcu obok IV kl. Drugi ja­
skrawy przykład „biedoty" żebractwa 
następujący: Znam dokładnie dwoje lu­
dzi, mieszkających w Załężu, przy 
Ul. Wojciechowskiego. On od maja ub. r. 
bezrobotny, lat 51, raz samotny, raz 
wdowiec, a w rzeczywistości żonaty, 
4 dzieci. Żona z dziećmi w  rodzinnych 
stronach — on mieszka sobie razem z 
Wdową lat 61, która otrzymuje 30 zł 
miesięcznej renty na starość. Po zre­
dukowaniu go zasiłek wraz z rentą od 
Wdowy i bezpłatnemi obiadami z kuch­
ni dobrocz. nie starczały na opłacanie 
szypkarza, wobec tego postanowili cho­
dzić po prośbie, a rozłożyli sobie to 
„bezrobocie" tak. że wszystkie dni w 
każdym tygodniu mają zajęte, a mia­
nowicie on 2 dni idzie żebrać, przyno­
sząc każdodziennie oprócz żywności 
4—6 zł, 2 dni pije, a 2 dni „choruje". 
Rodczas jego „choroby" wdowa jest mu 
.bardzo pomocną, albowiem on idzie że­
brać, nie zapominając przynieść „chore­
mu" butelki czystej na „hart". Ponie­
waż żywności im nie brak, więc wszy­
stkie pieniądze, które dojdą ich rąk uto­
pione są w szynku na wódkę, a w osta­
tku urządzają awantury, za które już 
ma odsiedzieć cztery dni. Wskutek po­
wyższej nieświadomej demoralizacji, 
Czyżby nie było lepiej, gdyby każdy z 
obywateli lub obywatelek — zamiast 
Często dawać żebrakom-pijakom — wpi 
Sali się na członków do któregoś z To­
warzystw dobrocz., opodatkowując się 
chociażby 50 gr miesięcznie, a wtedy 
byliby pewni, że grosz ich jest przezna­
czony naprawdę na zaspokojenie głodu 
t chłodu. Zdyk.

Poświęcenie własnego ogniska SMP.
Bykowina w Katowickiem. We wto­

rek, dnia 5 bm. zebrała się młodzież z 
Wioski Bykowina, aby udać się wspól­
ne do zabudowań p. Wolnego na uro­
czystość poświęcenie ogniska SMP. Na 
jmoczystość przybył komendant związ­
kowy naucz. p. Karuga, naczelnik ko- 
^hłowickiego okr. sp. drh. Bytom i de- 
eSat okr. drh. Szczyrba. Poświęcenia 
jt°konał ks. prob. Potyka, a naucz. p. 
jaruga przemówił do zebranych gości, 
Okazując konieczną potrzebę opieko­
wania się młodzieżą pozaszkolną. Pod­
a l i !  również to, że członek patronatu

Jan Wolny dał bezpłatnie 2 pokoje 
P® °snisko, wypożyczył do niego stoły 
1 krzesła i ofiarował różne gry — i sam 
Pracował przy urządzaniu ogniska. Gdy­
by na Śląsku więcej takich obywateli 
było, to napewno praca nad młodzieżą 
byłaby ułatwioną. Przemówienie ko­
mendanta przyjęli zebrali hucznemi 
oklaskami. Ks. proboszcz dał do ogni­
ka szafę. Prezesem SMP. jest drh.

_ aliński, a moralną ostoją naucz. p. 
hmura, który przez swoją wieloletnią 
racę doprowadził SMP. do rozkwitu.

Oprócz Wolnego J. współpracują z mło­
dzieżą Franciszek Wolny, kier. szkoły 
p Pospieszyński, naczelnik gminy p. 
Nowok i p. Nawrath. SMP. posiada wła­
sną bibliotekę, orkiestrę, chór, drużynę 
lekko-atletyczną, 2 drużyny palanta, 1 
koszykówki, kółko amatorskie i boisko 
z bieżnią, (w)

Z działalności lokalnego komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym.

Godula w świętochłowickiem. Lo­
kalny komitet niesienia pomocy bezro­
botnym pod kierownictwem naczelnika 
gminy p. Rudzkiego prosperuje należy­
cie, otaczając blisko 1 000 bezrobotnych 
troskliwą opieką, bo komitet stara się 
wszelkiemi siłami załagodzić nędzę bez­
robotnych przez ich dożywianie w ku­
chni dla bezrobotnych, zaopatrzenie ich 
dzieci do 2 lat w mleko bezpłatne z miej­
scowej stacji opieki nad matką i dziec­
kiem i inne wsparcia nadzwyczajne. Ist­
niejąca od roku 1925 kuchnia dla bie­
dnych rozszerza się z miesiąca na mie 
siąc i obecnie dożywiani są bezrobotni 
w ilości 840 osób. Dzięki subwencji wo­
jewództwa oraz hojnego daru osobiste­
go, jaki co miesiąc wpływa do kuchni od 
dyrektora kopalni „Paweł" p. Jungelsa 
w postaci subwencji 300 zł. komitet sta­
ra się o polepszenie obiadów. Pozatem 
dostarcza kopalnia „Pawła" staraniem 
dyrektora górniczego p. Jungelsa już od 
7 lat bezpłatny opał dla kuchni. Stara­
niem komitetu wydziela się dla bezro­
botnych z Chebzia . obiady w Domu 
Związkowym, którzy dawniej odbywali 
zbyt daleką drogę do Goduli. Obiady 
transportuje się tramwajem do czego 
przyczyniła się w wielkiej mierze dyrek­
cja Si. Dąbrowskiego Tow. Eksploata­
cyjnego w Katowicach, zezwalając już 
od 3 miesięcy na bezpłatny przewóz o- 
biadów i przejazd wolny transportera, 
za co należy się dyrekcji wszelkie uzna­
nie i serdeczne podziękowanie za po­

moc niesioną bezrobotnym. W  ubiegłym 
miesiącu wydano w tej kuchni 18 136 
porcji obiadów kosztem przeszło 1 800 
zł. Zaś w kuchni mlecznej wydano w u 
biegłym miesiącu dzieciom rodzin bez 
robotnych i biednych sterylizowane mle 
ko w ilości 11 671 butelek. Pozatem sta­
ra się komitet o zaopatrzenie co pewien 
czas bezrobotnych i ich dzieci w trze 
wiki i pończochy, również urządza się 
zbiórki ubioru ijueliziny w miejscowości, 
które to rzeczy rozdzielane są pomiędzy 
bezrobotnych najpotrzebniejszych. Skła­
damy na tej drodze śl. Urzędowi Woje­
wódzkiemu oraz p. dyrektorowi górni 
czemu Jungelsowi za ich wielką pomoc 
dla bezrobotnych, oraz zarządowi ko 
palni za bezpłatny przydział opału i dy­
rekcji Śl. Dąbrowskiego Tow. Eksploa­
tacyjnego w Katowicach za udzielenie 
nam bezpłatnego przewozu obiadów do 
Chebzia nasze serdeczne „Bóg zapłać"

Co się dzieje w Kosztowach?
Kosztowy w Pszczyńskiem. Gmina 

nasza, jak pokazał ostatni spis ludności 
liczy 2337 głów. Na ludność gminy 
składają się przeważnie chałupnicy, 
ponieważ brak większych gospodarstw 
i przedsiębiorstw, dlatego kryzys daje 
się bardzo ludności we znaki. Można 
zaobserwować w ostatnich czasach dą­
żenie wśród ofiar kryzysu, starania się 
o swoje dobro, choćby z krzywdą bliź­
niego.

Chociaż nawołuje się ze strony od­
powiednich czynników do charytatyw­
nej pracy, do popierania bezrobotnych, 
to u tych obywateli, coby mogli jeszcze 
coś zrobić dla bliźniego, widać wielkie 
zobojętnienie dla tej sprawy. Drugiem 
ciekawem zjawiskiem jest wielka ilość 
organizacyj (13 plus nowopowstały 
klub amatorski muzyczny „Jutrzenka"). 
Poruszam tę sprawę na tern miejscu, bo­
wiem jest to piekąca bolączka naszej

Kto chce zgłosić się do wojska jako ochotnik
musi wystosować wniosek do 1 maja br.

Minister spraw wojskowych ogłosił za­
ciąg ochotniczy do czynnej służby woj­
skowej na następujących warunkach:

W charakterze ochotników mogą 
być przyjmowani mężczyźni, urodzeni 
w latach 1912 i 1913, o ile posiadają co- 
najmniej ukończone 4 oddziały szkoły 
powszechnej, a z pośród urodzonych w 
roku 1914 — tylko ci, którzy ukończyli 
szkołę średnią ogólnokształcącą i tern 
samem posiadają warunki do skróconej 
czynnej służby wojskowej.

Termin wnoszenia podań do PKU. 
(Powiatowej Komendy Uzupełnień) u- 
pływa z dniem 1 maja br.

Kandydaci na ochotników, którzy po 
dniu 1 maja kończą średnie zakłady na­
ukowe i uzyskają świadectwa dojrza­
łości, mogą wnosić podanie o przyjęcie 
na ochotnika najpóźniej do 20 czerwca 
br.

Po tym terminie PKU. będą przyj­
mowały podania jedynie do trzech 
ochotników, którzy uzyskali świadec­
twa dojrzałości po 20 czerwca br. — 
jednak najdalej do dnia 1 lipca br. — 
Jest to ostateczny termin przyjmowania 
podań od ochotników * cenzusem.

Wszyscy ochotnicy, zgłaszający się 
do lotnictwa w charakterze personelu 
latającego oraz do marynarki wojennej,

będą niezależnie od przeglądu lekar­
skiego w komisji poborowej poddani 
szczegółowemu badaniu stanu zdrowia 
przez agenta lotnictwa i marynarki 
wojennej.

Przegląd wojskowo - lekarski ocho­
tników przez komisje poborowe odbę­
dzie się w terminie głównego poboru 
rocznika 1911. Termin stawienia się o- 
chotników do komisji poborowej bę­
dzie podany w obwieszczeniach o po­
borze rocznika 1911.

Do podania muszą być dołączone — 
świadectwa szkolne stwierdzające wy­
kształcenie kandydata w oryginale lub 
odpisie, uwierzytelnionym przez notar­
iusza lub sąd.

Ponieważ ustawa o powszechnym 
obowiązku wojskowym ograniczyła od 
roczenia służby wojskowej dla słucha­
czów wyższych zakładów naukowych 
zasadniczo do lat 23, zaleca się wszyst­
kim tegorocznym maturzystom we wła­
snym interesie ochotnicze zgłoszenie 

się do służby wojskowej.
Maturzysta, który nie zgłosi się o- 

chotniczo do odbycia czynnej służby 
wojskowej, a wstąpi do wyższego za­
kładu naukowego, może nie ukończyć 
swych studjów w  granicach odroczeń.

Gdy sie bila dwie handlarki iai.
Jeden z placów targowych w stolicy 

południowych Włoch, pięknym Neapo­
lu, był w tych dniach widownią grote­
skowej walki, stoczonej przy użyciu 
jako broni jaj. Głównemi bohaterkami 
zajścia były dwie handlarki tego arty­
kułu spożywczego. W pewnej chwili 
doszło bowiem między niemi z przy­
czyn konkurencyjnych najpierw do 
ostrej wymiany zdań, a następnie do 
czynnych starć, a w braku innych na­
rzędzi walki — rozjuszone kobiety do­
brały się do swego towaru i poczęły od­

rzucać się wzajemnie temi osobliwemi 
nieco pociskami. Skorzystało z tego od- 
razu kilku łobuzów, którzy dołączyli 
się do tego zabawnego pojedynku i 
wkrótce na „placu boju" pozostało kilka 
osób oblepionych od stóp do głowy 
żółtkami i białkami, oraz skorupami jaj, 
co oczywiście u tłumnie zgromadzo­
nych widzów wywołało salwy śmiechu. 
W wyniku tego pojedynku na jaja oka­
zało się, że „wystrzelono" ogółem oko­
ło 1500 sztuk tej osobliwej amunicji.

miejscowości. Wielka flość towa­
rzystw sprawia niekorzystną konkuren­
cję jak i objaw, że ustanawia się preze­
sami i członkami honorowymi przyby­
łych gości, pomijając zasłużonych człon­
ków, stwarza konkurencję teatralną, 
która doprowadza do tego, iż w jednym 
dniu na dwóch salach (odległych od sie­
bie o trzysta metrów) urządza się przed­
stawienia, jedna organizacja kończy je 
deficytem, a druga nie urządza go wcale 
z powodu nieprzybycia gości. Powinno 
się temu kres położyć przez założenie 
związku związków. Pomimo ciężkich 
czasów jedno stowarzyszenie powstaje 
za drugiem, bo nowy „klub", „prezes" 
brzmią zachęcająco. Czyż ci, co zakła­
dali „klub amatorski muzyczny" nie 
mieli czasu rozważyć, iż to samo można 
było założyć w „Sokole" czy „S. M. P.“  
jako sekcję? Bo organizacjom już roz­
winiętym przyszłoby to łatwiej, a unik­
nęłoby się podkopywania innych towa­
rzystw przez swą zbyt jednostronną 
działalność. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
Kosztowy, nietylko będą znane z bieda- 
szybów, ale z tego, iż po organizacjach 
pozostały tylko zarządy, bo niema tych, 
coby w nich mogli być członkami. Ha­
słem wszystkich kosztowskich obywa­
teli powinno być: Łączyć się i trzymać 
się razem". Obserwator.

Walne zebranie T. C. L.
Mikołów w Pszczyńskiem. W po­

niedziałek 14 bm. odbyło się w Mikoło­
wie doroczne walne zebranie T. C. L. 
przy współudziale delegatów p. dr. Bo­
chenka z Poznania i p. Wyrębskiego z 
(atowic. Obrady zagaił p. prezes prof. 
Zawojski. Przewodniczącym zebrania 
wybrano p. Wyrębskiego. Po sprawo­
zdaniach prezesa, sekretarza, skarbnika 

komisji rewizyjnej, udzielono jednogło­
śnie absoiutorjum ustępującemu zarzą­
dowi, któremu serdeczne podziękowa­
nie za dotychczasową działalność złożyli 
delegaci T. C. L. Szczególnie podkre­
ślono wielką pracę ustępującego preze­
sa prof. Zawojskiego, który objął rolę 
przewodniczącego przed kilku laty, gdy 
T. C. L. było prawie u swych zacząt­
ków rozwoju i zdołał doprowadzić je do 
p.ęknych rezultatów, szczególnie na po­
ll powiększenia biblioteki, której liczba 
csiążek dochodzi do 3476 tomów. Krót­
ki referat organizacyjny o zdaniach 
T. C. L. 1 metodach pracy na najbliższą 
przyszłość wygłosił p. dr. Leon Boche­
nek. Wyborów nowego zarządu doko­
nano w następującym składzie: prezes 
p. prof. Dyrka, skarbnik p. Bartoszew* 
ski, sekretarz p. mec. Krok, członkowie 
pp. Drzazga, Raszka, Skopnik, Włosek, 
p. Maczurzanka, Wittek, Siwy, Szar- 
szaniewicz i Wróblewski, Komisja re­
wizyjna pp. Obracaj, dr. Fritz i Woja­
czek. Sprawę przygotowania obchodu 
3 Maja powierzono po krótkiej dyskusji 
nowowybranemu zarządowi. Krótkiem 
programowem zamówieniem zamknął 
p prezes Dyrka owocne obrady, (w)

Kilka uwag o naszej gminie.
Skrzyszów w Rybnickiem. Mimo 

kryzysu nie tracimy nadziei w Boga, 
lecz przeciwnie, tern więcej zwracamy 
się do Niego z gorącą prośbą, by nie o- 
puszczał nas w nieszczęściu. Zgodnie 
z naszym przewiel. ks. proboszczem 
Wałachem, który toruje nam drogę do 
dobrego. Chcemy dopomagać naszemu 
kochanemu duszpasterzowi, tembardziej 
że czeka go trudna chwila rozpoczęcia 
budowy nowego kościoła. Do rady 
gminnej, jak i do naczelnika gminy wno­
simy na tern miejscu prośbę, aby zajęli 
się Męką Pańską, która stoi przy głów­
nej drodze, niedaleko gospody p. Mot- 
drzyka. Krzyż ten jest w opłakanym 
stanie, należałoby go naprawić, co jest 
obowiązkiem gminy. Sądzimy, że na­
prawa krzyża przydrożnego nie pocią­
gnie za sobą wielkich kosztów, a gminę 
napewno stać na naprawę. Nie przy­
pominamy tu o tem w celu jakiegoś kry­
tykowania, ale tylko przypominamy o 
tej zaniedbanej Męce Pańskiej.

Kiiku obywateli

i
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TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACIL 

„Damy i huzary“
wznowienie 3-aktoweJ komedii Aleks. Fredry.

Nie po raz p ierw szy  ukazały  się na scenie 
katow ickiej n ieśm iertelne „D am y i h u za ry “ F re­
d ry . Z aw sze w noszę one ow ą daw ną  atm osferę 
pogody i św ieżości, tych  trosk , o  ile lżejszych, 
niż nasze w spółczesne.

Na tle in teresow nych  zabiegów  m am y O rgo- 
nowej i ciotek, p ragnących  w ydać 18-letnią Zofję 
z a  s tarszego  od niej o 38 la t M ajora, zabaw nie 
w yg ląda ją  s ta rz y  przy jaciele , żołnierze, odw ykli 
od to w arzy stw a  dam skiego. In tryg i niew iast 
zdołały  doprow adzić do w aśni m iędzy „huzara, 
-mi", k tó rzy  byli w rogam i m ałżeństw a. Ni stąd , 
ni zow ąd M ajor decyduje się na m ałżeństw o z 
Zofją a  R otm istrz z sio strą  M ajora. L ecz od 
g łupstw a ra tu je  ich zd row y  rozum  w achm istrza 
Rembo.

D oskonałe typy  s ta rszy ch  pań s tw o rzy ły  pa­
nie: Helena R ozw adow ska i Irena  O rzecka. — 
M iłą Zosią by ła  p. Zofja G rzębska, wdzięcznetni 
dziew czętam i panie: Jęd rzejow ska, B ułatów na i 
S tajew ska.

Rolę M ajora zagra ł p. Feliks Z byszew ski, 
R otm istrza p. C zesław  S trzelecki, K apelana p 
W ładysław  Puchalski.

P ubliczność nie w ypełniła sali, lecz obecni 
baw ili się nieźle. P rz y  o tw arte j scenie oklaski­
w ano  dobrą k reac ję  p. S trzeleckiego.

„D am y i hu zary "  będą  m iały pow odzenie na 
przedstaw ien iach  dla m łodzieży i na prow incji, 
gdzie u tw ory  F red ry  przyjm ow ane są  z żyw em  
zadow oleniem .

*

R E P E R T U A R :
Niedziela, dnia 20 bm. „A kadem ja" o gudz. 12
N iedziela, dnia 20 bm. „Cloclo" o godz. 15,30.
N iedziela, dn ia  20 bm. „Noc w San S ebastia­

no godz. 19 30.
W torek , dnia 22 bm. „Ich sy n o w a" p rzedsta ­

w ienie popularne o godz. 19,30.
TEATR POLSKI aNA PROWINCJI:

Sobota, dnia 19 bm. „Noc w  San  Sebastiano" 
w  Rudzie o godz. 19,30.

N iedziela, dnia 20 bm. „Damy i h u za ry "  W 
Król. Hucie o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C apltol (W ielka sa la ): „T ak cału ją w ie- 

deńki".
(Nowa sa la ): I. „S tudent z Sztokholm u".

II. „Saora, cza rn y  bohater" .
Ktao Casino: „Człow iek, k tó ry  zabił".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo — P a t i P atachon  w arcy zab aw - 

nej kom edji pt, „Chłopcy do rzeczy", jako d ru ti 
film „Zaginiona żona", w esoła komedja.

Kino „R oxy“. Prześliczna  100% opere tka  fil­
m ow a „Rio Rita" z uroczą Bebe D aniels 1 Jubn 
Boles. Pozatem  prolongow any polski dźw ięko­
w iec „Straszna noc" A. B rodzisz, Zorika Szy­
m ańska.

Kino Colosseum. Polski film dźw iękow y Szyb  
L 23. W  głów nych ro lach: B aśka O rw id — Jerzy  
M arr. 2) Louis Wolhedm w dram acie dźw ięko­
w ym  „Dwa serca".

Kino Union l )  S ek re ta rk a  osobista. 2) Szrnu- 
g lerzy  am erykańscy .

Zycie sportowe.
M iędzyokręgowe zawody piłkarskie 

Król. Huta —  Katowice.
Na boisku A m atorskiego KS. w  Król. Hucie 

zostanie rozegrane w  nadchodzącą niedzielę o 
godz. 15,30 trad y cy jn e  spotkanie p iłkarskie o pu- 
har p leb iscy tow y m iędzy reprezen tacjam i Kato­
wic i Król. H uty.

Mecz kombinacyjny.
Siem ianowice. W niedzielę, dnia 20 bm. o 

godz. 11 odbędzie się c iekaw e spotkanie p iłkar­
skie pom iędzy komb. zespołem  B ytków  — Jed ­
ność a 07 Siem ianow ice. (1)

Inauguracja mistrzostw Ligi!
N iedziela 20 m arca jes t bardzo  w ażną datą  

w tegorocznej kronice p iłkarstw a polskiego, bo­
w iem w tym  dniu rozpoczną się szóste mistrzo­
stw a Ligi PZPN.

P ierw szym  i jedynym  m eczem  ligowym  nad ­
chodzącej niedzieli jest spotkanie Warszawianka 
— W isła (Kraków) w stolicy. T ak  nieobliczal­
ność W arszaw ian  jak i s łaba  form a W isły  nie 
pozw alają choćby  w  przybliżeniu odgadnąć w y­
niku niedzielnego spotkania. Mecze ligowe mają 
już w yrobioną sław ę i popularność, gdyż .zape­
w niają tak w ysoki poziom g ry  jak i spo rą  dozę 
em ocyj. T o też szerokie m asy  zw olenników  pił­
k ars tw a , k tó re  przez ca łą  zimę karm iły  się roz­

pam iętyw aniem  przeżyć  zeszłego sezonu, z u tę­
sknieniem  czek a ją  na początek sezonu ligowego, 
k tó ry  przyniesie w iele w zruszeń i niespodzianek.

Szybownictwo w  Polsce w  r. 1931.
Na zeszłorocznych w ypraw ach  szybow co­

w ych w ykonano ogółem  1,460 lotów  na apara­
tach  bezsilnikow ych w ogólnym  czasie 115 go­
dzin. L oty  na szybow cach odbyw ało  80 pilotów, 
ilość szybow ców  na w ypraw ach  w ynosiła 16. 
N ajdłuższy lot trw ał 7 godz. 52 min. 45 sek. (1)

Wiosenne zawody narciarskie 
w  Rajczy.

W  niedzielę dnia 20 m arca urządza Sekcja 
Narc. T. S. K oszaraw a z R ajczy w iosenne za­
w ody narciarsk ie . P rogram  zaw odów  obejm uje 
bieg 12 kim. sen., 9 kim. Jun., 8 kim. pań i 4 kim. 
dla m łodzieży od 10—14 lat. N agrody honorow e 
d la  p ierw szych  3 miejsce każdej konkurencji 
ufundowało m iejscow e obyw atels tw o, k tóre  na 
każdym  kroku popiera zaw sze im prezy nar­
ciarskie . P oczątek  zaw odów  godz. 10 rano. Lo­
sow anie z s tac ji tu rystyczne j p. Schachterow ej 
rynek  R ajcza. W pisow e 2 zł. Z głoszenia nadsyć 
lać pod ad resem : p. R adw an, U rząd pocztow y 
R ajcza, do 20 m arca. — Połączenie kolejow e 
dogodne — w yjazd  poc. z K rakow a 4.35, z Ka­
tow ic 5.30 rano przez D ziedzice—Żyw iec do 
R ajczy. — W arunki śnieżne b. dobre.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 18 marca 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,895/u> zł. F unt szterlin - 

gów  angielskich 32,23 zł. 100 franków  francu­
skich 35,04 zł. 100 koron czesk ich  26,34 zł. 100 
lir w łoskich 46.12 zł. 100 franków  szw ajcarskich  
172,47 zł. 100 guldenów  holenderskich 359,40 zł. 
100 lei rum uńskich 5,34 zł. 100 guldenów  gdań­
skich 173.57 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 17 marca 1931 r.

N olow ano w handlu hurtow ym  p rzy  odbiorze 
ładunków  w agonow ych za 100 kg : Żyto 24,50 do 
24,75. P szenica 24,50—25,00. Jęczm ień 64—66 kg 
— 20,50—21,50, 68 kg  — 21,50—22,50, b row aro­
w y 23,75—24,75. O w ies 20,75—21,25. M ąka ży ­
tnia 61 proc. 37—38, pszenna 65 proc. 37,50 do 
39,50. O tręby  żytnie 15,00— 15,50, pszenne 14— 15 
pszenne grube 15— 16. R zepak 32—33. G orczyca 
30—35. W yka latow a 2 2 -2 4 . Peluszka 24—26. 
G roch W iktorja  23—26, F olgera  30—34. Lubin 
niebieski 11,50— 12,50, żó łty  16—17. S eradela

Kroit ka radiowa.
W pływy antykatolickie w  Polskiem  

Radjo.
O d jak iegoś czasu  tw orzy  się w e Lw ow ie nie­

zdrow e zain teresow anie około audycyj niejakiej 
pani* G órskiej i jej „rozm ów  z błękitnym i". Roz­
m ow y te k ierow ane do m łodzieży starsze j, po­
ruszają  w sposób dziw nie nienaukow y i stro n - 
riczy  różne draż liw e sp raw y  z zakresu  życia 
m łodzieży i ro zs trzy g a ją  je w sposób niezgodny 
z m oralnością katolicką. D ziw ne są w każdym  
razie te audycje , k tó re  zyskały  sobie sym patję 
żydów , m etodystów , socjalistów , liberałów . Do­
brze byłoby, gdyby  Polskie Radjo uw ażało w ię­
cej na dobór pracow ników  i tem atów  i nie d ra ­
żniło przekonań radiosłuchaczy katolików .

W ielbłądy w  roli wędrownej 
radiostacji.

Pew ien  uczony arabsk i, k tó ry  pow rócił do 
Kairu po długiej podróży przez A rabję, wzbudził 
podziw  w śród sw oich znajom ych tem, iż by ł do­
skonale poinform ow any o w szystk ich  w y d arzę  
niach doniosłości św iatow ej, k tó re  odbyły się 
podczas jego podróży. W iedziano tym czasem , iż 
uczony w ędrow ał p rzez  najodleglejsze zakątki 
Arabji, gdzie b rak  było osiedli ludzkich i komu­
nikacji ze św iatem . Z agadkę w yjaśniło  ;adjo. 
P odczas podróży na grzbiecie w ielb łąda uczony 
k o rzy sta ł z przenośnej stacji odbiorczej, umoco­
w anej na grzbiecie d ro m ad era  w raz  z anteną. 
W ten sposób odbierał now iny ze w szystkich 
s tron  św iata .

30—32. K oniczyna czerw ona 160—210, b ia ła  320 
do 460, szw edzka 130— 150, żó łta  o d łu s z c z o n a  
150— 170. P rze lo t 260—300. Tym oteusz 40- 55. 
R a jg ras  angielski 45—50. Ogólne usposobienie 
spokojne.

Wygrane na loterii.
8-m y dzień ciągnienia.

300.000 zł. na nr. 135002.
5.000 zł. na n -ry : 1645 10997.
3.000 zł. n a  n - r y :  9642 20493 27098 45169 

74476 853!1 108926 120826 128518 136716.
2.000 zł. na n -ry : 1425 5388 11854 17337 19139 

20629 830531 35533 37923 44710 45807 55655 
61507 71923 72134 74051 104259 105335 107243 
108588 115802 121515 126511 135190 137246 152504 
153053 153517.

1.000 zł. na n -ry : 799 7517 9957 13963 16498
19724 20353 27058 28875 35816 36065 37408 42247
42738 43933 46060 51282 61864 66189 67491 68344
71332 77848 80732 82291 83114 90787 94163 99693
104357 113511 113624 117226 129277 134692 
139271 139719 141222 142044 144684 150914

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob. 

Przemysłu Górniczego Z. Z. Z. 
(dawna Generalna Fed. Pracy). 

Niedziela, dnia 20 marca 1932 r.
Św iętochłowice. Z ebranie mieś. o godz. 13,30

lokal p. W ieczorka.
Imielin. Zebranie mies. o godz. 16,30 w  lokalu 

p. Szafczvka.
Bielszow ice. Zebranie o rganizacy jne o godz. 

16 w lokalu p. W eszkow ej.
M ysłow ice. Zebranie mies. o godz. 14 w  lo­

kalu Kasyno, N ow y Rynek
Łagiewniki. Z ebran ie  rob. i urzędn. o godz, 

l t  w  lokalu p. Kokota.
B ielszow ice kol. Z ebranie mies. o godz. 15 

w lokalu p. Długosza.
SzarleJ. Zebranie m iesięczne o godz. 14 w  

lokalu p. Jarosza.
Gaszowice. W alne zebran ie  o godz. 11 w  lo­

kalu p. Kołacza.
Piece. W alne zebranie o godz. 16 w  lokalu 

p. Kubica.
C zernica. Zebranie m iesięczne o godzż. 14.30 

w lokalu p. Porw olika.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 20 m arca br. odbyw ać się 

będą zebranie filijne Zw iązku górników  ZZP. w  
następu jących  m iejscow ościach:

Król. Huta. Zebranie I filji o godz. 16 w lokalu 
p. S tarzyńskiego.

Chorzów. Zebranie filijne o godz. 17 w  lokalu 
p. Benkiego.

Chorzów . Zebranie karte lu  gminnego Zw. 
górników  ZZP. o godz. 10 w lokalu p. Benkiego. 
Z powodu w ażnych spraw  uprasza się w szystk ie  
zarządy  filij, m ężów  zaufania, członków  radeów  
zakładow ych i s ta rszy ch  brackich  o pew ne przy­
bycie.

P rzyszow ice . Z ebranie filijne o godz. 16 a 
nie — jak podaliśm y — o godz. 14 w lokalu
p W  id u c h a  ,

* Czy iesteś członkiem Z. O. K. Z.?

W ydaw nictw o: K atolika Polskiego, U órnośla- 
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Ś ląskiego f 

Gwiazdki ś ląsk ie j.
Za redakcję  odpow iada: Franciszek Godula —< 

Król. Huta.
N akładem : Z je d n o c z o n e  W ydaw nictw o G u z m ,
Spółka z ogr o d p ., Katowice, ul. św. S tan isła­

wa ł, tel. 14-14 i 156.
D rukiem : D rukarnia ś lą sk a . S -ka z ogr. A'dp.

Katowice. B atorego 2, tel. 878

Czy choroby płucne sa uleczalne?
Przy astm ie, ka tarze  szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegm ie d ługotrw ałem  zachryp ilęciu,
w inien  czytać każdy broszurkę pod p ow yższym  tytułem . Autor p. Dr. G U T  JM A N N , b. n aczelny  
lekarz F in sen o w sk ieg o  zakładu kuracyjnego, w skazuje w  sp osób  zu p ełn ie  d ostępn y drogi natu­
ralne d o  usunięcia  tych ciężk ich  cierpień. K ażdy cierpiący otrzym uje takow ą na żąd an ie za 
darm o i b ez opłaty  porta. N a leży  n ap isać pocztów kę (ofrankow aną 3o  gr.) z podaniem  d ok ład ­
n eg o  adresu d o: P U H L M A N N  6  C o ,  B £ R U M  7 * 2  Miiggelstrasss 25-iSa

D a i i  D m n i i  sti. 150 naboi a l a i .
o trzym a każdy  bezpłatnie 
kto zam ów i u nas zegarek 
ze złota francuskiego, nie 
różniący się od praw dzi­
w ego złota 18—to k a ra t, za

z« b ,9 0
z 10-letnią gw ar. w yr. do 
m inuty, 2 szt. 14, lep. gat. 
fant. 10, 13, 15 ze św iecąc, 
cy ferb latem , w skazów ka­

mi 11, k ry ty  ankier z trzem a kopertam i-lub  na 
rękę, „Remo-ntoir" 13, 17, 19, 25. D ew izki ze 
złota franc. 1, 2, 4, 5. Do każdego zegarka  do­
dajem y s tra sz a k 'd z . system  B row ning U. P . Nr. 
2341 i 50 naboi alarm , bez zezwolenia- poiicji. 
Za koszta p rzesy łk i płaci kupujący, w  razie nie 
spodobania się zw racam y pieniądze. A dresów .: 
„ŚWIATOWA FIRMA RADICAL" W arszawa, 

sk rzy n k a  pocztow a 5, O ddział 8. 
U w a g a !  F irm a zare jestro w an a  w Sądzie H an­

dlow ym  pod Nr. AXXIX 235.

Obwieszczenie
Z okazji obchodu Imienin M arszalka Józefa 

P iłsudskiego w dniu 19 m arca b. r. uprasza się 
Szanow nych O byw ateli M iasta Katowic, zw ła­
szcza  m ieszkańców  i w łaścicieli sk ładów  - tych 
ulic i placów , na k tó rych  odbędą się zbiórki i 
pochody, o udekorow anie dom ów  przez w yw ie­
szenie chorągw i itp.

K atow ice, dnia 16 m arca 1932 r.
MAGISTRAT.

W I l D Z A i
„Kieszonkowa Encyklopedia Popularna"

oto dzieło, k tó re  na 200U stronach  druku petitem 
obejm ie ca łoksz ta łt w szystk ich  w iadom ości i in­
form acji z życia codziennego — bogaty i pow a­
żny m aterja ł naukow y — k tó ry  zastąpi ca ły  sze­
reg dzieł naukow ych i odpow ie każdem u na 
w szelkie py tan ia  natu ry  naukow ej, literackie-i 
społecznej, politycznej i gospodarczej.

W skaże każdem u drogę do celu! Kupić po­
winien i może każdy 1 Cena niska — na spłaty! 
Żądajcie p rospektów : „K ieszonkow a Encyklo­
pedia" K raków, Józefitów  10. (Poszukujem y 
zastępców ).

A genc potrzebni do
sprzedaży  w prost kon­
sum ent. artyku ł, pierw - 

I szej po trzeby  — na Ka­
tow ice i okolicę, p rze­
szło 40 w zorów  kaucja 
w ym agana. „W ik to rja" ' 
K atow ice, M oniuszki 3,

N owootwarcie 1
Mały Paryż! -R ew ja taniości!

jak rów nież b ielizn y , ob uw ia  i t. p. po  
cenach  fabrycznych. W stąp a przekonasz się

Katowice, ul. Piłsudskiego 61

Kilku akw izy to rów  lub
inkasentów  d ’a p rzed ­
sięb io rstw a budowil. : 
m ałą kaucją lub ubez­
pieczeniem  od zaraz  
przyjm iem y F irm a Pe. 
Ka. De. K atow ice, P lac 
W olności 9, teł. 25-77.

Poważna firma poszu 
suje in teligentnych pa­
nów i pań celem  od­
w iedzania p ryw atnych  
k lien tó w . Zarobek zł. 
500 zapew niony. Zgł 
Ż ory  G. Śl. sk ry tk a  
pocztow a 15.

Zajęcie, p raca, zarobek 
dla w szystk ich . B ezro­
botni, in te ligenc i panie 
panow ie, piszcie zaraz 
„K ieszonkow a E ncy ­
klopedia P opu larna" 

K raków , Józefitów  10.

k o ż n e

R estau rac ja  z m ieszka­
niem natychm iast do 
nldania w Białej obo-k 
Bielska przy  fab rykach  

bo-isk-u. P o trzebna  go­
tów ka 4 000 ził. Zgło­
szenia K. P rzed s taw i­
cielstw o „G wiazdki S 'a 
skiej Biefcko, P lac Bo- 

ław a C hrobrego  5.

D arm o!!! Do maja, nie- 
-ocenone recep ty , p ró­
by przeciw  piegom, ły ­
sinie, łupieżow i, złej ce­
rze. O piszcie szczegółu 
wo dolegliw ości. A dre­
so w ać : W arszaw a , uł- 
W iśniow a 55, M atule- 
w iczow a (Doktorowa)*

K ażdy m oże nabyć n® 
■dogodnych w arunkach  
dzietOi po trzebne każ­
dem u kulturalnem u czto 
w iekow i. Tamie! Nie­
zbędne! P rzekona j sie- 
Żądaj p rospek tów : „Kj* 
szomkowa E ncyklopedii 
P opu larna", Krakó"'* 
Józefitów  10. ___

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę!

L r l a t r y m o n j a  n e

Kawaler la t 30 kato* 
rzem ieślnik, pozna PaJ | 
nę lub w dow ę do lał - 
posiadająca realność ' u ” 

gotów kę na z a ło ż ę ^  
in teresu . P ow ażne z w  
tografja : B. PrzedstjK
w  i A,! C 'f iv in  .. O  WT 3.


